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dza się pomimowoli wiara w przyszłe współdziała­
nie zbrojne Włoch z Anglja w Egipcie i Sudanie.

Zresztą ze wszystkich stron wielkiego królestwa 
brytyjskiego śpieszą posiłki dla lorda Wolseleya: 
z Indyj, Gibraltaru, Malty i Anglji. Komendę 8-Ły- 
siącznego korpusu w Suakimie obejmie jen. Graham, 
który w ubiegłym roku ocalił to miasto przed Osma­
nem Digmą. Mimo tego upłynie pięć do sześciu tygo- 
dri, zanim pojedyncze oddziały armji angielskiej o 
tyle zostaną skoncentrowane, ażeby mogły wyruszyć, 
na nowe harce w złowrogiej pustyni. Tymczasem 
powstanie rośnie, jak lawina; czy lord Wolseiey na 
swoim wyosobnionym posterunku zdoła wyminąć nię 
z katastrofą? Dwa smutne trupy Gordona i E..rle’a, 
to dwa groźne ostrzeżenia dla Albjonu, któremu g,ro- 
zi utrata najznakomitszego z oficerów jego apmji. 
Deus avertat,

krajowców z Buci, wracających do domu. Mieli do­
syć miodu w plastrach, wywdzięczając się za poczę­
stunek wódką, ofiarowali nam jeden plaster; resztę 
zaś ich zapasu nabyłem za materje i tytoń. Pszczół 
w lasach jest wszędzie pełno, na całej drodze, na­
przykrzały się nam otaczając. Miód tutejszy jest 
ciemny, krajowcy podbierają go, rozpalając u stóp 
drzewa wielkie ognisko, którym odstraszając owady 
najczęściej psują ul. Wybierają miód wszystek, nic 
nie pozostawiając, tak że w porze np. deszczowej 
owady muszą ginąć z głodu. Objaśniałem ich często 
jak mają postępować—słuchali z zaciekawieniem o- 
powiadań o zwyczajach pszczoły, jej pracowitości 
przyrzekając na przyszłość więcej szanować i nie 
głodzić pożytecznych pszczółek.

O godzinie 2 m. 15 stanęliśmy w Manspringu. 
Z rozkoszą myślimy o noclegu w domu i przy dobrym 
ogniu, rozścielamy kołdry, wtem spostrzegamy, iż 
dom cały zajęty przez duże czarne mrówki! Trzeba 
było uciekać czemprędzej i rozpaliwszy wielki ogień 
wewnątrz domu, dymem wyprosić niepożądanych 
gości. Udało się to dopiero po paru godzinach. Nie 
mając co robić przez ten czas, wyrzynamy nazwiska 
na olbrzymiem drzewie rosnąccm w pośrodku placu. 
Następnie zwiedzam ogródek, jaki tu Szwedzi zało­
żyli i zostawili opuszczonym. Robię rabunek różnych 
gatunków jarzyn europejskich, których szybki i buj­
ny tu rozrost jest najlepszym dowodem, jak teren 
gór kameruńskich jest wybornym nod wszelka u- 
nrawe
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Wychodzi i rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę i na prowincję. W niedziele i święta 

uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dni poświąteczne tylko wieczorem.

Nr 44b. Dnia 13 lutego.
Ogłoszenia:

Reklamy: za jeden wiersz 
garmontowy nlbo jego miejsc# 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz. 20 kop.

Ńekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za je­
den wiersz petitowy albo jego 
miejsce pierwszy raz. 10 kop., ka 
idy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia: za jeden wy­
roś pierwszy raz 2 kop., każdy 
następny raz 1'/- kop.

Ogłoszenia do A'ur/>ro JKor. 
szowskteyo przyjmuje także Biuro 
ogłoszeń Bajchmana i Frondlerr 
ulica Senatorska 18.

Vę
Przedstawiliśmy w streszczeniu przebieg rozpraw* 

przez ciąg pięciu posiedzeń trwających, nie dodając 
nic od siebie. Pragnęliśmy, aby czytelnik z tego, ex­
pose wytworzył sobie zdanie osobiste. Dziś mamy o- 
bowiązek słów kilka o projekcie, z własnego punkt® 
widzenia, wypowiedzieć.

Kiedy rozeszła się wieść o metalizacji, wśród wie­
lu koinpateutwycśi 'gtOilfttęiHły się słyszeć i krzykt 
niepowołanych, wywodzących żale przeciw konwer­
sji, mającej być jakoby wymysłem finanąy, pragną-, 
cej spekulować na kruszec. Przedewszystkiem wy­
pada nadmienić, iż protokuł sesyjny przekonywa, że 
z przedstawicieli świata pieniężnego dwóch tyłko, i 
z całą ostrożnością, łączyło się z projektem, trzej 
pozostali byli przeciw niemu stanowczo. Wobec tego 
zarzut upada. . , .

Kombinacja zamiany, wspierana większością gło­
sów, głównych obrońców znalazła pomiędzy ziemia­
nami, i to właśnie słabo ją zaleca, rolnicy nasi bo­
wiem wykształceni ekonomicznie, zamało mają do­
świadczenia finansowego, aby z tego punktu kwe- 
stję oceniać. .

W dziennikarstwie podniosły się także rozmaite 
opinje. Prócz naszego sprawozdawcy handlowego, 
oświadczył się za konwersją p. Jackowski (niegdyś 
prezes dyrekcji szczegółowej w Płocku) i p. Kłobu- 
kowski, radca komitetu. Przeciw projektowi 
głosował wymownie p. Wścieklica i ostatnio b. pro­
kurator sądu apelacyjnego Karpiński. Materjał więc,

Najwyższy pik wysoki około 14,000 stóp, na któ­
rym staliśmy, nazywają krajowcy Mongo ma-Lobah 
drugi z prawej nosi miano mount Honorato trze­
ci p-k z lewej, na wschód od głównego nazwałem 
wraz z p. Zóllerem na cześć naszego towarzysza i 
przyjaciela mount Rogoziński”, o czem odpowiedni 
dokument dołączyliśmy do butelki. Byliśmy oto „mi literalni. które prae^S X

sione wiatrem pod nami, nad nami i z boku Chwila­
mi wiatr rozpraszał mgły, a gdy jasne światło padło 
ne czerwony piasek krateru, zdawał sie cały pło­
nąć purpurą. Cóż to za wspaniałe widoki musza 
się tu odkrywać gdy powietrze jest czyste!

Zwykle gru< zien należy do najpiękniejszych mie­
sięcy, w tym roku, na nasze nieszczęście jest po­chmurnym i deszczowym. Zinin0 dokdczliweTn ua 

nas do powrotu Termometr wskazywał niżej 4 gto- 
pn C. Była godzina 4 m. ]5> gdyśmy rozpoczęli od­
wrót. Gubimy pierwszą drogę wvliieraiao gorszą, spadzistą, najpierw p’„e/ iageJk* j 
po którym zsuwamy się z szaloną szybkością nó’ 
zmej przez kamieniste pagórki lawy. ’ Znużeni nad 
wyraz, zastajeroy ludzi 1 namiot rozbity w oznaczo- 
nem miejscu, o godzinie 5 m. 30, a więc cała dr0Ea Powrotna trwała troche wiecej nad godzinę! a S

Rocznie rs. P. półrocznie rs 4 
kop. 50. kwartalnie rs. 2 kop. 25 
miesięcznie kop. 75.

Zn odnoszenie do domu dopła­
ca się miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesar­
stwie: koszta przesyłki poczto­
we! podane są w nagłówku nu­
meru porannego.Za granicą (z przesyłką je 
dnoraznwą) miesięcznie rs. 1 k 50.

Oddzielna przedpłata na jedno 
tylko wydanie Kvrjera przyjmo­
waną być nie może.

Numer pojedynczy wieczorny 
kop. 5; poranny w dni powsze­
dnie k. 3, w niedziele i świetn k. 5.

Przegląd polityczny.

Nie ulega już żadnej wątpliwości, że szlachetny 
obrońca Chartumu, Gordon basza, nie żyje Winda- 
mość nieomylną o tym wypadku bole8nym dla wszys­
tkich, którzy unreją szanować cnotę i poświecenie przynieśli do Korti, głównej kwatery w-ojsk antriel’ 
sk.cb, Wilson Stewart 1 M ortley, którzy ro cztero­
dniowej, pełnej niebezpieczeństw podróży przybyli tamże z Gubatu. Śmierć nastąpiła wskutek b«ni? 
bnej zdrady. Jeden z baszów - zapewne wŁ^Pna’ 
ny kilkakrotnie Faraz czy Fang basza _. wyprowa­

dził z miasta załogę egipską w kierunku Omdurman pod chytrym pozorem, .z mahdi zamierza z tej To 

ny zaatakować miasto. Równocześnie innv 1™. „ tworzył bramy Chartumu, przoz £ X * h 

w mury miasta dzika, fanatyzmem religi jnym roz­
bestwiona tłuszcza powstańców i rozpoczęła rroż nie- ęszczedzającą stanowiska, wieku ani płci ofiar '

W chwili, gdy wojska mabdiego wkraczały do m.ia8.ta- ?-rdwvb>eTz ?YkoC20ny niespodziewaną 

wiadomością wybiegł z pałacu, ażeby zebrać earstke pozostałych w mieście a wiernych mu żdnifrzr d! 
rozpaczliwej obrony. Tutaj u bramy pałacowe7ezv- 
hała nań nastawiona przez zdrajców dlnń rJLd y 
uzbrojona w sztylet. Żelazo utkwi t°avXJ 
?yc°bł?,nie W PierFiaCh G°rd0n8’ iŻ Śmierć X'

Tak więc nie żyje Gordon, bohater obowiązku do- hr0™!™ ac?kk01w,ek ^yt lekkomyślnie przySX 

hy ’Wątpił 1 pragnął się ratować, był-wvsla d rBrr0,rCB’którennki,ka dni P«7dtm 
wy s al do Gubatu z pomocą dla kolumny jen Sto- 
dowXIel?^®’ b“8ku1tecxnie P°(1 Netammeh. Wi- 
niedowierzał miast’u * ^komendnych i 
siła i dusza ‘ ’ Uł’ Zo 8am Jeden tyl ko )08t 
mi? tenże nonadłhi 2® 2 cbwi,{* opuszczenia Cbartu- 

p y niezwłocznie w ręce nieprzyja-

Dramat obrony stolicy sudańskiej przeciw zale­wowi hord dzikich przez jednego człowiek" obda­
rzonego niespożytym hartem woli, rozwiązał’sie no 
nurym akordem istnej tragiczności. jak w tr ’ Q.. fatum karze winnych, tak ofiarą własnej aczkJ 
wiek w najszlachetniejszych i najszczytnieiszvch 
zam;arach popełnionej winy padł Gordon basza Od 
dawna już rząd angielski, oceniając trudność Dołożę- ma, pozostawił Gordonowi baszy swobodna deevzio 
czy opuścić Chartum czy bronić g0 dalej przeciw 
fałszywemu prorokowi? Trzeźwy rozsadek nakazv 
wał wybrać tę pierwszą drogę, ale w takim razie

Gordon nie byłby bohaterem. Tymczasem pewien ; 
rys heroiczny, jakby spuścizna staroangielskiej cno- ; 
ty, niegdyś legendowej, tkwił niewątpliwie w tym 1 
człowieku. Pozostał na przepadlym wyłomie z ambi- I 
cji i—poczucia swojego posłannictwa.

Gordon basza był bowiem mistykiem i wizjonerem. ! 
Pisma jego i opowieści z wrażeń podróży, zwłaszcza i 
po Palestynie, jawnie o tern świadczą. Posiadał on 
wiarę mistyczną w odrębny swój, szczególny zwią­
zek z Bogiem, i nabył świadomości niczem nicobało- 
nej o opiece wyższej, czuwającej nad jego bezpie­
czeństwem, nad rolą opatrznościową, którą odgrywa 
w świecie. Jest to wypadek niezmiernie charaktery­
styczny, że taki w łaśnie człowiek, taki mistyk bez­
interesowny, spotkał się na piaskach sudańskich oko 
w oko z pokrewnym sobie duchem, również w mi­
stycyzmie ugrzęzłym fałszywego proroka. Tylko, że 
ten ostatni z urojonego posłannictwa pragnie cią­
gnąć poziome korzyści; Gordon zaś uważał się za ja­
sną piramidę ducha, sięgającą w niebiosy, ale na 
ziemi nie szukał niczego, oprócz oparcia dla stopy. ' 

Szczęście mu dotąd sprzyjało. Stłumienie powsta-1 
nia tajpingów w Chinach okryło go sławą w oczach 
Europy. Pierwszy okres rządów gubernatorskich w 
Sudanie zjednał mu żywe sympatje plemion miej­
scowych. Gordon uwierzył w ich trwałość, opartą na 
uroku jego osoby, jak sądził. Wiara go zabiła, bo 
nie wiara w człowieka zbawia. Należało się liczyć 
z materjałem duchowym ludu, któremu się zaufało, 
z jego dzikim, nieokiełznanym instynktem, z jego 
skłonnością do fanatyzmu religijnego. Historja poli­
czy Gordona hasze do najszlachetniejszych ofiar 
XIX-go wieku. Zbłądził miłością—niech takie błędy 

i będą błogosławione!
Głęboką mgłą otaczają w Rzymie i w Londynie 

toczone pomiędzy obydwoma gabinetami układy o 
udział armji włoskiej w dalszej akcji sudańskiej. 
Z Londynu zapewniają wytrwale, że Anglja, baczna 
o honor swojego oręża, sama rozprawi się z mahdim, 
a załogi włoskie zajęły tylko dlatego kilka portów 
czerwonomorskich, aby bawiące tam wojska angiel­
skie podążyć mogły, na pole bitwy. Times i Daily 
News przodują prasie angielskiej w odżegnywaniu 
się pomocy włoskiej; nikt wszelako w Rzymie tych 
głosów nie uważa za echo sfer decydujących, cho­
ciaż Daily News są organem p. Gladstone’a. Wczo­
raj odpłynęła z Neapolu do Afryki nowa wyprawa 
włoska, złożona z .3,000 ludzi. Ten fakt ma wymo­
wniejsze znaczenie od artykułów prasy londyńskiej. 
Włochy bliższe są Egiptu, aniżeli Indje i rychlej 
zmobilizować mogą swą armję, aniżeli Anglja. Są 
to względy tak wiele ważące, że wobec nich ntwier-

Namiot ustawili w złem miejscu, trzeba go było 
jeszcze przenosić do sąsiedniej kotliny. Wreszcie mo­
żemy się rzucić na łóżka. Znużenie sprowadziło go­
rączkę, głowa, twarz pali, a tu ani kropli wody! 
Krumani podczas naszej nieobecności wszystką wy­
pili. Nie mogli nam zrobić większej przykrości. Ter­
mometr dnia minionego, tj. 12-go, wskazywał: rano 
o 6-ej 12 stopni C., o godz. 8 ej—13’/, €., o godzinie 
10-ej 11, w południe w namiocie 15, na piku 4 C. 
Sen odbiegł, męczony pragnieniem, przebyłem tę noc, 
słysząc ciągło przebiegające antylopy niedaleko na­
szego obozu. Zatrzymywały się czasem i w ciszy no­
cnej mogłem rozróżnić niespokojne ich uderzenia ko­
pytami o lawę i świst właściwy, którym ostrzegają 
inne o niebezpieczeństwie. Z radością powitałem 
wschód słońca, po którym wyruszyliśmy niebawem 
w powrotną drogę. Termometr 8 stopni 0. Mgła bar­
dzo silna, tak, że zostając trochę w tyle przy zbiera­
niu mchów, kwiatów i porostów (o co nas prosił je­
den z uczonych w kraju), traciłem karawanę zoczów. 
Często musieliśmy się zatrzymywać i czekać aż mgła 
trochę się rozproszy, ‘ gdyż przewodnik nic mógł się 
zorjeńtować. Wreszcie o g. 9 m. 35 przybywamy do 
głównej kwatery, tj. domku Buei. Krumani tu pozo­
stawieni, lepiej się spisali, gdyż nie ruszyli zapasu 
rezerwowej wody—rzuciliśmy się na nią chciwie. 
Po śniadaniu opuściliśmy domek, pozostawiając 
w nim główkę tytoniu, zawieszoną u wejścia, dar dla 
tego krajowca, który pierwszy po nas przybędzie.

Na drodze, kn Mansnrinffowi. spotykamy dwóch

______________ ROK SZEŚĆDZIESIĄTY PIĄTY. ________
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje laulor Kvrjeia Wtirssawrkugo codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 

wieczorem, w niedziele i święta od godz. 10-ej rano do 1-ej w południe.
_ —--------------- —ra



do zastanawiania się, roamy nlotylko w ayskusji, 
ale i w opinjach drukiem wyrażonych.

Podstawę projektu stanowi hypoteza, że rubel 
dojdzie do pari, wsparta na kilku danych fakty­
cznych, a mianowicie, że żadne państwo nie ma tyle 
papierów gwarantowanych co Rosja, kapitaliści 
przeto zagraniczni, spokojnej pragnący lokacji, mu­
szą je nabywać, że rząd banknoty wciąż usuwa 
z targowiska, że jest projekt w ministerjum skarbu 
przystąpienia do unji łacińskiej, co, wobec wprowa­
dzenia w tym razie systematu bimetalicznego, war­
tość rubla podnieść musi. Innych pobudek nie przy­
taczamy.

Jeżeli zasadą projektu ma być przypuszczenie, że 
waluta pójdzie w górę, to wypada przeciwstawić py­
tanie, co będzie w razie dewaluacji? Inicjatorowie 
nie dopuszczają tej hypotezy, ponieważ ich zdaniem 
papiery niżej spaść już nie mogą. A jeżeli spadną? 
W tym razie wypadnie się narazić na skutki niebez­
piecznej gry i wypić aż do dna piwo, którego sami 
sobie nawarzyć chcemy. Zostańmy jednakże na 
gruncie hypotezy.

Słabą jej stronę stanowi błąd w obliczaniu warto­
ści złota, którego kurs w stosunku do srebra układa 
się rozmaicie. Przyjęcie systematu bimetalicznego i 
podniesienie rubla do pari jest jedynie fikcją mone­
tarną, bo nie znaczy, aby cena złota równomiernie 
miała się regulować, tak iż przyjęcie obowiązku pła­
cenia rat i kuponów złotem, nawet w lazie zrówna­
nia rubla metalicznego z papierowym, nie uwolni 
stowarzyszonych od ulegania kaprysom kursu złota.

Poszukiwanie kruszcu w razie dewaluacji papie­
rów narazić może instytucję, oraz jej członków na 
trudne przejścia, twierdzenie zaś, że ceny zboża, re­
gulujące się w stosunku odwrotnym do kursu, będą 
zawsze w tej sprawie punktem wyjścia, zdaje się 
nam niekrytycznem. Nie sam kuis wpływa na ceny, 
aJe i stosunek podaży do popytu: w czasie ostatniej 
wojny z Turcją, mimo że rubel stał nisko, niektóre 
produkty były tak tanie (ziemniaki), że jakiś wło­
ścianin z pod Wyszogrodu zrobił się pamiętnym 
z tego, że zsypał kilka wozów jarzyn do Wisły, nie 
chcąc ich sprzedać po cenie mu ofiarowanej. Nieda­
leko szukając, w tym roku zboże o wiele jest gorzej 
płatne od epoki, w której kurs papierów był wyższym.

Obrońcy metalizacji, przyznając, iż wypada ją 
zostawić dobrej woli stowarzyszonych, są zdania, że 
fundusz rezerwowy i dobra, obciążone pożyczką, na­
leży rozdzielić na dwie grupy i odpowiednio do nich 
kwestię odpowiedzialności ustalić. Nam się zdaje, 
że pomysł ten jest niefortunny i nie ma żadnej racji 
bytu. Stowarzyszeni przystąpili do pożyczki na 
podstawie taryfy metalicznej, są więc obowiązani 
do płacenia rat w tym walorze i odpowiadać winni 
w tym samym stosunku. Nie stanie im się przez to 
żadna krzywda, skoro zasada odpowiedzialności nie 
może pewnych granic przekraczać. Wyjednywanie 
w drodze prawodawczej zmiany ustawy, która za­
strzega ogólną odpowiedzialność i gwarantuje oną 
przez fundusz rezeiwowy, poprestu nie opłaci się, 
zwłaszcza, iż to byłoby zwróconem na szkodę pro­
jektu, boć usunięcie się części stowarzyszonych od 
wspólnych zobowiązań musiałoby obniżyć zaufanie 
do listów i korzyści, zamierzone metalizacją, w ni­
wecz obrócić. Lepiej zatem od projektu zupełnie od­
stąpić, niż nadawać jego wykonalności taką formę, 
któraby zwłaszcza nowe;' emisji biletów stanowczo 
zaszkodziła. Byłoby to, jak słusznie się wyraził je­
den z finansistów, wystąpienie z towarzystwa i zało­
żenie nowej instytucji.

Przed wieczorem nadeszło kilku krajowców z 
Buei, odstępując nam za tytoń zapas koki i plata­
nów. Nazajutrz rano, tj. 14-go, w dalszą drogę. 
Wkrótce z żalem pożegnaliśmy góry i otwarte prze­
strzenie, wchodząc znów w ciemne lasy. Droga bar­
dzo zła, śliska po deszczu, ludzie często nie mogąc 
utrzymać równowagi padają. Musimy iść podwój­
nym krokiem, chcąc zdążyć na noc do Boando. Zbie­
rając rośliny, ciągle gubię drogę, gdyż ścieżki krzy­
żują się, idę tylko za głosem Rogozińskiego.

Do Isumy przybywamy już po południu; tu krótki 
odpoczynek i po śniadaniu dalej. Do Boando wcho­
dzimy około 5-ej pomęczeni ogromnie. Tak więc 
drogę z Manspringo Boando, na którą, idąc w gó­
rę, straciliśmy dwa dni, odbyliśmy powrotnie w je­
dnym.

Na wstępie do miasta przyjęli nas kacykowie 
Moniko ciaz Diko smutną nowiną, iż umarła im 
matka i właśnie odbywały się przygotowania do po­
grzebu. Może krótki opis tej ciekawej ceremonii, 
której nieraz byłem świadkiem, nie będzie bez inte­
resu.

Pogrzeby odbywają się zwykle natychmiast po 
śmierci^często jednakże, gdy oczekują na oddaloną 
rodzinę, odkładają takowe do następnego dnia. 
Ustawiają na środku domu rodzaj podwyższenia, 
jakoby stołu z mat i drążków, na tern kładą zmar­
łego, ubranego w odświętną materję i ozdoby jakie 

jeuną z pobudek projektu jest otwarcie ujścia ma­
jącej nastąpić pożyczce. Kto zecbce brać listy—py­
tają się dbali o dobro ich stowarzyszeni—skoro tyle 
już wartości rynek nasz papierowy zalega? Zdaje 
się, że pod względem tym obawy są płonne. Renty 
zagraniczne nie przynoszą takiego dochodu, jak na­
sze papiery procentowe, których taniość niezwykła 
bardzo je zaleca kapitalistom, szukającym spokojnej 
lokacji. Ten więc motyw, zdaniem naszem, naj­
mniej za konwersją przemawia.

Strona finansowa kwestji ciemno dość była przed­
stawioną w dyskusji. Niektórych punktów nie roz­
strzygnięto wcale, inno połowicznie. Już nie wcho­
dząc, iż kapitalny cel jamiany został nierozwiąza­
nym, bo nikt skutków jej określić nie jest mocen 
z góry,wielu pobocznych względów, np. wzajemnego 
wpływu kursów, dwu species* nie wyświetlono bliżej. 
Wobec takich niepewności, gdzie wszystko spoczywa 
na hypotezach, niepodobna skazywać poważnej in­
stytucji na grę w ciuciubabkę.

Ze strony prawnej przedmiot jasno się przedsta­
wia. Nie można esób trzecich wprowadzać do gry, 
jeżeli nie mają do niej ochoty. Bez pozwolenia wie­
rzycieli, figurujących w księdze wieczystej, żaden 
wydział hypoteczny przystąpienia do konwersji nie 
zatwierdzi. Lex dura, sed'lexl Wobec tego nic nie 
pozostaje, tylko się zgodzić, iż metalizujący będą 
zmuszeni z wierzycielami porozumiewać się w dro­
dze urzędowej. Jest to rzecz kłopotliwa i kosztowna, 
ale znów rie tak straszna jak się wydaje. Przeci­
wnicy metalizacji twierdzą, iż kraj cały stanie na 
równe nogi, bo niema dóbr niezadłużonycb, a po­
między wierzycielami mogą być nieletni, nieobecni 
lub niewylegitymowani, co manipuluję konwersji 
utrudni. To wszystko prawda, lecz w ustawie na 
widmo zwłoki są teimina, któremi się najzawilsze 
położenia rozstrzyga.

Ktoby siłą inspiracji mógł odgadnąć, iż rubel 
w górę pójdłie, przystępując do zamiany, zrobiłby 
świetny interes. Nieszczęściem, przyszłości nie mo­
żemy przewidzieć! W tem leży źródło naszych skru­
pułów, iż nikogo do niej zachęcać nam nie wypada. 
Ludzkość już była taką od początku istnienia, że 
każdy pomysł, który udało się twórcy przeprowa­
dzić, oklaskuje, projekta upadłe, choćby najlepsze, 
wyszydza, często kamieniami obrzues. Niewiadomo, 
jak wobec metalizacji postąpią władzo Towarzys­
twa: być może, iż inicjatywa nie zyska uznania, my 
jednak winniśmy zachować należny dla jej wyrazi­
cieli szacunek.

Projekt, bez względu na los, czekający go, jest 
symptomatem zaszczytnym, wskazuje bowiem, że, 
obdarzeni zaufaniem wyborców, członkowie dyrekcji 
Towarzystwa pracują sumiennie i wciąż mają na 
sercu instytucję. Rozprawy, objęte protokułem po­
siedzeń, są chlubnym dowodem, że w gronie tem za­
siadają ludzie myślący i wykształceni, zupełnie U- 
sprawiedliwiając położoną w nich ufność. Akt po- 
mieniony, bez względu na powodzenie projektu, bę­
dzie jasną kartą w rozwoju Towarzystwa i to skło­
niło nas, źeśmy, zaobszernie może, w poprzednich 
artykułach czytelników’ z jego treścią usiłowali za­
poznać. Szło nam także o uspokojenie tych, co, nie 
znając pozytywnych danych kwestji, hałasują prze­
ciw niej za siebie i za drugich. Niech będą cierpli­
wi dni kilka, spór znajdzie rozwiązanie w porządku 
prawnym, w łonie władz Towarzy stwa.

O rezultacie, jaki nastąpi, nie omieszkamy donieść 
natychmiast.

K. W.

nosił za życia. Następnie płaczki zaczynają zawo­
dzić, wychwalając cnoty, odwagę i t. p. zmarłego. 
Schodzą się znajomi, objawiając swój żal jękiem i 
krzykiem. Wybierają miejsce w domu najlepsze, 
uważane za honorowe i tu wykopują płytki grób. 
Gdy już wszyscy zgromadzeni, ciało owinięte w płó­
tna składają w dół, umieszczając je w pozycji na- 
wpół leżącej. Wtedy następuje ceremonja podar­
ków. Najpierw familja, później znajomi obecni 
kładą obok nieboszczyka: materje. tytoń, ozdoby, co 
kto ma i może. Czasem, jeżeli zmarły mężczyzną, 
dosfaje swoją broń. Pod głowę zwykle parę butelek 
wódki.

Krajowcy wierzą w przyszłe życie i to powodem 
składania podarków do grobu, które mają zabezpie­
czać od braku na drugim świecie. Wierzą też w złe 
duchy, które starają się porwać nieboszczyka, nie 
dopuścić go do najwyższego fetysza—toteż w chwili, 
gdy zasypują grób, naokoło tego domu dają ciągłe 
salwy karabinowe, a gdzie nie mają broni przerzy­
nają powietrze w różnych kierunkach kotlasami—"to 
wszystko, aby odstraszyć czatujące owe duchy. Gdy 
grób już zasypany stawiają w miejscu, gdzie leży 
głowa, garnek gliniany z wybitem dnem. Najstar­
szy z rodziny bierze szklankę wódki i wlewa w ów 
garnek, patrząc czy takowa wsiąknie w ziemię, co 
gdy nastąpi, ogłasza zebranym, że nieboszczyk wy­
pił, jest więc zadowolonym, wypija resztę ze szklan-

Projekta na ptnft Mlcktewlczs.
Otrzymaliśmy świeżo, wydany przez komitet pomni­

kowy wKrakowie, katalog wszystkich projektów kon­
kursowych rzeźbiarzy polskich, wystawionych obecnie 
na widok publiczny w Sukiennicach.

Projektów tych nadesłano ogółem 31.
Do każdego z nich dodano w katalogu mniej więcej 

dokładny opis, przybliżone dający wyobrażenie o ca­
łości pomysłu.

Który z nich zyska aprobatę większości głosów— 
przesądzać jeszcze trudno, to jedno da się tylko powie­
dzieć, iż pomysłu zupełnie oryginalnego—w rodzaju 
np. owego matejkowskiego—wśród tegorocznych pro­
jektów nie spotykamy.

W ornamentyce górują wszędzie postacie alegory­
czne i wyjęte z dzieł Mickiewicza.

Projekta zastosowywali artyści do pomnika, prze­
znaczonego na wzniesienie w Rynku, nawprost hotelu 
Drezdeńskiego lub ulicy Szewckiej.

Oto ich spis, wraz ze streszczeniem katalogowych 
objaśnień.

Projekt z godłem „Krzyż w kole” przedstawia trzy 
kolumny korynckie, podtrzymujące posąg Mickiewicza.

„Marjar". Płaskorzeźby z „Ody" i ,.Pana Tadeu­
sza”; w narożnikach Grażyna”, „Konrad Wallenrod”, 
„Zosia” i bohater „Dziadów”. Podobizna Mickiewicza 
według biustu Dawida.

„Podolanin". Na piedestale z granitu ozdoby z 
bronzu. Alegoryczna figura „Kobiety uczącej syna 
poezyj Mickiewicza” oraz dwóch rzek Wisły i Niemna.

„Dobra wola”. Pomnik architektoniczny z dostę­
pem przez ukryte wewnątrz schody na galerję otacza­
jącą trójkątną podstawę posągu poety. Postacie z poe­
matów jego wzięte.

„Astra". Posąg na podstawie kwadratowej z ucię- 
terni rogami- Figury alegoryczne oraz „Robak”, „Waj- 
delota”, „Grażyna” i „Gustaw”. Część architektoni- 
czna,ma być z marmuru, rzeźby z bronzu.

„Świteź". Posąg na postumencie; figury alegory­
czne.

„Ziarnko do ziarnka”. Pomnik, ozdobiony figurą 
y Wajdeloty” i orłem z bronzu.

, Z pod jego dębu”. Projekt w trzech kondygna­
cjach; na bogatej podstawie o złoconych tłach grupy, 
tłumaczące słowa: „czuje nieśmiertelność, nieśmiertel­
ność tworzę”, po prawej stronie do słów innego znów 
ustępu, do „arko przymierza” i t. d. W górze orły 
podtrzymują festony. Na mniejszym najwyższym pie­
destale płaskorzeźba poloneza z „Pana Tadeusza”. 
U szczytu popiersie Mickiewicza,

„Zaścianek”. Postacie alegoryczne, płaskorzeźby 
z „Pana Tadeusza”, cztery herby i napis: „Adam Mic­
kiewicz 1798—1855”.

„Odrodzenie”. Na piedestale skrzydlata postać poe­
zji, która pacholęciu wskazuje podniesioną ręką nie­
bieską ojczyznę ideałów. Mickiewicz w fałdzistym 
płaszczu z wawrzynem na skroni.

„Alfa i Omega”. Podstawa w formie krzyża; sto­
jąca figura poety; postacie alegoryczne.

„Razem młodzi przyjaciele”. Postacie alegoryczne.
„Miej serce i patrzaj w serce”. Pomnik archite­

ktoniczny. W świątyni porządku rzymsko doryckiego 
posąg wieszcza. Dzieciak, siedzący u stóp jego i wień­
czący lutnię, przedstawia przyszłe pokolenia, wielbią­
ce dzieła poety. Postacie z „P. Tadeusza” oraz z ba­
led. Materjał: bronz, granit i miedź na kopułę. Koszt 
obliczony na 124,500 złr.
•SBSSgSBSSSSBBBSS*. 11 .. l J!_ jamwgjjjH 
ki i rozpoczyna się ogólna pijatyka, dopóki starczy 
trunku. .

Dopełniając zwyczaju, ofiarowaliśmy dla zmarłej 
materji, tytoniu i wódki, poczem udaliśmy się do dru­
giej części miasta i tu rozlokowali w domu kacyka 
Mukumby.

Tu, jak zwykle, rozpoczął się zaraz targ. Kra­
jowcy dostarczyli nam swioźoj prowizji. Towarzy­
sze niedomagali trochę. Rogoziński nabawił się 
na piku reumatyzmuw nodze (który jednak szybko 
ustąpił), gorzej Zóller, który dziś upadł w lesie i 
zwichnął palec u ręki.

Na drugi dzień rano, po ukończeniu palawrów 
nieodzownych przy rozpłacie najmowanych ludzi, 
pozostawiwszy prezenty kacykcm, opuściliśmy 
Boando i przez Mukundę powrócili do Bobri, zkąd 
w siedmiu krajowych pirogach dostaliśmy się na 
Mandoleh.

Tak więc cała wycieczKa trwała 8 dni— 5 w gó­
rę i 3 dni z powrotem.

Rezultat, oprócz ścisłych notatek, obserwacje ba- 
rometryczne i termometryczuo, zdjęcia kierun­
ków drogi, przytem — i to coś znaczy — całe pudło 
mchów i porostów, które pierwszym parowcem prze* 
ślemy do kraju.

Leopold Janikowski,



,.Kr«F. Wielkie płaskorzeźby z „P. Tadeusz** o- feealu licytacja koni rozpłodowych, powozowych!
^wierzchowych.

= Urząd starszych zgromadzenia kupców war­
szawskich wniósł w tych dniach do władz właści­
wych przedstawienie smutnego stanu robotników 
fabrycznych, pozbawionych możności zarobkowania. 
Obszerną treść tego referatu, opartego na starannie 
zebranych cyfrach statystycznych, zamieścimy bez­
zwłocznie w naszem piśmie.

= Narada przewodniczących w komisjach sani­
tarnych obywatelskich odbędzie się znowu jutro. Na 
posiedzeniu tern zredagowany będzie memorjał o sta­
nie obecnym zdrowotności miasta. O ile wiemy, pp. 
przewodniczący w komisjach wyrażą życzenie, aże­
by dla ułatwienia prac mających się podjąć w celach 
ulepszenia warunków zdrowotnych Warszawy, w 
konferencjach brał czynny udział p. prezydent, jako 
przedstawiciel i opiekun miasta.

=■ Pizypominamy, iż w dniu jutrzejszym, o go­
dzinie 6% wieczorem, odbędzie się w lokalu Towa­
rzystwa lekarskiego konferencja lekarzy, życzących 
sobie przyjąć obowiązki lekarzy rewirowych lub też 
dyżurnych na stacjach ratunkowych, które będą u- 
rządzone w razie wybuchu cholery w Warszawie.

= Jutro, o godzinie 1-ej po południu, w pomiesz­
kaniu hr. Ludwika Krasińskiego i pod jego przewo­
dnictwem odbędzie się posiedzenie delegacji prze­
mysłowej komitetu wystawy.

= Z teatru i muzykE
* Zapowiedziane na dzień dzisiejszy przedstawie­

nie w teatrze Wielkim „Snu letniej nocy” nie przyj­
dzie do skutku, z powodu niepowrócenia z urlopu 
p. Wisnowskiej, która od kilku dni przebywa we 
Lwowie.

Natomiast daną będzie tragedia „Hrabia Essex”, 
Jutro daną będzie „Gioconda” z p. Cieślewskim 

w partji Lorenza, a w dawniejszej obsadzie innych 
partyj.

* Dawno niegrana komedja Korzeniowskiego 
„Żydzi” wznowioną będzie w dniu jutrzejszym na 
scenie Rozmaitości.

W teatrze Małym dziś komedje: „Frizetta”, „Po­
myłka p. Lambineta” i „Pożycz mi swojej żony”; ju­
tro zaś „Kamionka”.

* Repertuar operowy zapowiada na przyszły ty­
dzień w niedzielę: „Jawnutę”; we wtorek: „Car­
men", z p. Almą w partji Don Josego; we czwartek: 
„Giocondę”; w piątek: „Halkę”; w sobotę: „Rigolet- 
to”, z p. Almą w partji księcia.

* „Rozbitki ”, komedja Blizińskiego, zostanie 
wkrótce wznowioną.

* P. Jan Tatarkiewicz, reżyser dramatu i korne- 
dji, wyjechał za kilkodniowym urlopem.

Obowiązki reżyserskie pełni w zastępstwie p.Grzy- 
wiński.

* Na czynione nam zapytania donosimy, że bilety 
na poranea p. Ładnowskiego dopiero za dni kilka 
będą oddane do sprzedaży.

* Na tombolę, urządzoną w niedzielę podczas ma­
skarady w salach redutowych, fanty napływają w 
ogromnej ilości, tak,. że przeszło trzecia część bile­
tów będzie wygrywających.

Między ofiarowanemi przez przyjaciół teatru fan­
tami znajduje się wiele cennych.

= Dla dzieci.
W niedziele, dnia 15-go b. m., o godzinie 1-ej w 

południe, odbędzie się w teatrzyku Towarzystwa 
dobroczynności przedstawienie teatru amatorskiego 
dla dzieci.

Widowisko składać się będzie: z 2-aktowei kome­
dyjki L. Niemojowskiego „Zaczarowana Magdusia”, 
ze sztuk magicznych wykonanych przez amatora p. 
Rybkę i z 1-aktowej komedyjki L. Świderskiego z 
muzyką Gabrjela Rożnieckiego „Niespodzianka”.

= Bilse w Warszawie.
Na czas letni do Warszawy zjedzie prawdopodo­

bnie Bilse ze swoją orkiestrą i koncertować będzie 
w Dolinie szwajcarskiej.

Publiczność, zmuszona przepędzać skwarne miesią­
ce w obrębie miasta, ma więc zapewnioną miłą roz­
rywkę.
= Oświetlenie kościoła.
Kościół św. Barbary na Koszykach pozyska oświe­

tlenie gazowe.
Dwanaście aniołów z metalu w postawie stojącej, 

ze świecznikami trójramiennemi trzymanemi w pod­
niesionych do góry rękach, stanie w głównej i bocz­
nych nawach świątyni; sześć zaś aniołów w postawie 
klęczącej z takiemiż samemi świecznikami, ozdobi 
prezbiterium.

Urządzeniem oświetlenia gazowego zajmie się To­
warzystwo dessauskie, które w fabrykach metalo­
wych paryskich zamówiło już modele figur i orna- 
meutacyj, zastosowanych do Etylu kościoła.

’wiadomości bieżące, J
— W tych dniach, jak donoszą St.-Pet. wied„ za­

twierdzoną została opinja rady państwa, dotycząca 
kar za przekroczenie przepisów, budowlanych, we­
dług której winni niezachowania technicznych prze­
pisów przy wznoszeniu budowli podlegać będą za 
przekroczenia zagrażające bezpieczeństwu życia, 
karze pieniężnej do wysokości rs. 100, w innych 
zaś wypadkach karom do rs. 50.

— Skarb państwa wypuścił w obieg nowych bile­
tów państwowych procentowych za sześć miljonów 
rs. z procentem po 4*32, licząc od dnia 13-go stycz­
nia. Nowe bilety nie posiadają kuponów, a procent 
wypłacany będzie dopiero po upływie lat czterech, 
tj. po terminie, na który wypuszczone zostały w obieg.

s= Dnia 15-go 5- m. odbędzie się w Białej Cer­
kwi, gubernji kijowskiej, powiatu wasylkowskiego, 
doroczna sprzedaż koni arabskich, rozpłodowych, 
młodych wierzchowych i zaprzęgowych ze stad br. 
Branickich i Markowskiego.

= W r. b. w Królestwie polskiem 41 kapłanów 
rzymsko katolickich pobiera emerytury w ogólnej 
tumie rs. 4,620._______ ___
= Dnia 18-go b. m. odbędą się w rządzie guber- 

njalnym radomskim licytacje na naprawę dróg 
bitych 1-go rzędu i naostowna.nich w powiatach: ra­
domskim, kozienickim, iłżeckim, opatowskim, san­
domierskim i końskim od rs. 57,112.

s= Zarządy kolei warszawsko-wiedeńskiej i byd­
goskiej wprowadziły od dnia dzisiejszego zmienio­
ne opłaty frachtowe dla transportów przędzy ba­
wełnianej z Łodzi do Rygi-____

s= W dzielnicy łazienkowskiej, a szczególnie! na 
ulicach Kruczej, Wspólnej i Wilczej, wystąpiła odra 
epidemicznie. Przebieg choroby w wielu wypad­
kach jest osty. ___________

— W ciągu ubiegłego tygodnia policja skonfisko­
wała 22'4 kwart mleka podrobionego, 26 funtów 
chleba niedopieczonego, 7 funtów zgniłych grzybów, 
3 */a funta zepsutych ryb i t. p.

as Jutro odbywać się będzie w tutejszym tatter-

raz figury Skargi, Marka i Wernyhory.
,, Wiara, nadzieja i miłość". Duże grupy figur ale­

gorycznych, między któremi posąg światła. Rzeźby z 
motywów „P. Tadeusza”, .Grażyny” i „Wallenroda”. 
Koszt pomniku obliczony na 112,000 zlr.

„Kocham was dzieci wieszcze”. U szczytu pomnika 
„Oda dć młodości” jako gwiazda genjusza wieszcza, 
który sam umieszczony na dole takową improwizuje. 
Grupy dokoła.

„Nadwiślanin”. Mickiewicz z „Sonetów” na szczy­
cie skały. Grupy alegoryczne. Materjał—skała na­
turalna i bron z.

„Trwalszy i pierwej niłmyit.d”. W niszach 
środkowy ch płaskorzeźby z „Grażyny”, „Wallenroda” 
i z „Pana Tadeusza”, z ballad, bajek, sonetów i utwo­
rów lirycznych. Tarcze z herbami. Koszt bez wyko­
nania modeli wynosić ma 58.000 zlr.

„Dzieckiem w kolebce kto i t. d.” U podstawy w 
czterech grupach upostaciowana „Oda do młodości”. 
Od frontu genjusz, budzący poetę do czynu; z tyłu ko­
bieta z tarczą, Da której Znicz się pali. Materjał— 
granit i bronz.

„Pogoń”. Grupy alegoryczne.
„Sursum corda”. Wśród płaskorzeźb: lud czytają­

cy ’dzieła Mickiewicza; reszta grup wyjęta z poematów.
„Oda do młodości”, ,, Wieszczowi naród”, „Grosz 

wdowi”, „Tadeusz”, „Homer” nie zawierają szczegól­
niejszych pomysłów.

„Nazywam się miljon”. Siedzące postacie: Genju- 
sza, Liryki, Apoteozy, wreszcie Hołdu od potomności. 
Materjał—granit i bronz. Koszta 100,000 złr.

„Czem chata bogata”. Pomnik otoczony balustra­
dą i kandelabrami. Grupy z poematów.

„Myśli moje gwiazdy moje”. Główny trzon pomni­
ka ozdobiony z czterech stron figurami: Sławy, Nie­
mna, Wilji, Wajdeloty i bohaterów z „P. Tadeusza”. 
Płaskorzeźby ilustrujące ustępy z poematów.

i „Z ten szczęśliwy kto i t. d.”. Postać niewiasty 
‘wskazującej na napis: „Czcijcie największego poetę”. 
^Płaskorzeźby z poematów.

„Czterdzieści i cztery ’. W dodatkowych posągach 
streszczone główne charakterystyczne zalety poezyj 
Mickiewicza. Pomnik ma mieć wysokości 12 metrów.

Jak widzimy przeto, projektów niemało a wybór 
trudny.

Nie kusiliśmy się nawet na dokładny opis; podnie­
śliśmy tylko niektóre właściwości każdego projektu, 
pewni, że wkrótce czytelnikom naszym będziemy w 
motności dać szczegółowe o nich sprawozdanie, oparte 
na opinji konkursowych sędziów.

= (Art. naS.J
Szanowny redaktorze!
Zamieszczony w Kurjerze warszawskim nr 40 ar­

tykuł, tyczący się obstalunku do miasta Orła, pioru­
nem raził tutejszych majstrów krawieckich do zgro­
madzenia należących.

Po obesłaniu z cechu okólnika, kto był sprawcą 
zdyskredytowania renomy, jaką się jeszcze dzisiej­
sze firmy cieszą, pomimo trudnych warunków życia 
i stagnacji w krawiectwie, wszyscy podpisali się, że 
żaden magazyn, ani warsztat krawiecki nie miał ta­
kiego obstalunku do Rosji.

Która firma, nienaleźąca do tutejszej korporacji, 
wykonała ten obstalunek, zapewne dowiemy się ze 
sprawy, jaką zamierza kupiec orłowski wytoczyć.

W każdym razie rzecz to bardzo smutna, że tego' 
rodzaju obstalunki powierzane są spekulantom a ra­
czej macherom, którym nie idzie o dobrą renomę, 
ale o szybkie zbogacenie się na wyrobionej przez 
setki lat pracy naszych rzemieślników miejscowych 
i którzy nietylko w fachu krawieckim ale i w in­
nych dyskredytują naszych miejscowych rzemieśl­
ników.

J. Juszczyk.
= Dobry przykład.
Zgromadzenie tutejszych nożowników uchwaliło 

na ostatniej sesji ofiarować na budowę gmachu dla 
Towarzystwa zachęty sztuk pięknych 50 rs., a dwóch 
majstrów dołączyło do tej kwoty osobno po rublu.

Piękny to i zasługujący na naśladowanie przy­
kład szerszego pojmowania solidarności i wzajemnej 
pomocy.

= Nowa konkurencja.
Dowiadujemy się, iż jeden z przedsiębiorców czy­

ni starania o pozwolenie władzy na wypuszczenie 
na miasto nowych dorożek.

Jednokonne powoziki będą pobierały za kurs pt 
kop. 15.

Czy starania odniosą pomyślny skutek, nie wia­
domo, ale dzisiejszym dorożkarzom przybyłby tym 
sposobem wielce niebezpieczny konkurent.

Publiczność za to przyjęłaby zapewne nowe do­
rożki z zadowoleniem.

= Z Wisły.
Przybór Wisły trwa dotąd bez przerwy.
Poziom wody podniósł się znowu od dnia wczoraj­

szego o 8 cali i wynosił dziś zrana 7 stóp.
O ile można przewidzieć, woda jeszcze się wyżej 

wzniesie.
Kra obfita płynie ciągle.
— Eureka.
Jedno z pism donosi, że dzięki zamierzonej kolei- 

z Nowego Dworu, zbudowaną będzie droga bita z 
Płocka do Mławy.

Musirny przypomnieć, że szosa, o której mowa, 
zbudowaną już jest od lat, conajmniej, dwudziestu.

e= Zabawy.
Na jutrzejszy wieczór zapowiedziany jest ostatni 

sobotni wieczór tańcujący w lokalu Towarzystwa 
wioślarskiego.

Wstęp na zabawę, której początek naznaczono na 
godzinę 9-tą, mają wyłącznie tylko członkowie wraz 
z rodzinami.

Jutro również, o godzinie 8-ej wieczór, odbędzie 
się w lokalu Stowarzyszenia wzajemnej pomocy 
subjektów handlowych wyznania mojżeszowegc 
ósmy wieczorek muzyczny.

— Ostatki głuchoniemych i ociemniałych.
W niedzielę i we wtorek, jako w zapusty, w sali 

głównej instytutu odbędzie się zabawa tańcująca 
dla wychowańców głuchoniemych i ociemniałych.

Zabawę urządza swojem staraniem dyrektor in­
stytutu.

Tańce, gry towarzyskie i popisy muzykalne wy­
pełnią obydwa wieczory.

= Fiasco... pcheł.
Cyrk pcheł „wszelkich krajów i narodowości”, jak 

głoszą afisze, tym razem nie ma w Warszawie powo­
dzenia.

Głupstwa i głupstewka coraz mniej nęcą publi­
czność.

= Zabawna przygoda.
Jeden z grubszego kalibru lowelasów ulicznych 

miał w. tych dniach niefortunne zdarzenie.
Dźwiga on już czwarty krzyżyk, a napadł go pa­

roksyzm płochości młodzieńczej.
Ujrzał na. ulicy dwie kobiety, z których jedna 

wydawała się panią, druga służącą.
Było to wieczorem, a pod osłoną nocy, jak wia­

domo, niejeden pozwala sobie takich rzeczy, na któ- 
reby się w dzień nigdy nie zaryzykował.

Bez względu na obecność służącej przystąpił do 
pani i zaczął prawić komplementu.

Za w o alow an a pani milczała, co tak ośmieliło lo-



Welasa, że się pochylił z wyraźnym zamiarem 
skrądzenia przez woalkę całusa.

Niestety, przysłowie powiada, że między czarą a 
ustami jest jeszcze miejsce na nieszczęście.

Tym razem nieszczęście pojawiło się w postaci 
drobnej rączki, która dość energicznie musnęła po 
policzku szpakowatego donżuana.

To mu wystarczyło... skonfundowany dał za wy­
graną i szybko się oddalił.

Nazajutrz, w kawalerskiem jego mieszkaniu, zja­
wia się taż sama służąca z bilecikiem.

Bohater niemiłej przygody urósł z radości... był 
pewnym, że za wczorajsząkonfuzję spotka go słodka 
nagroda.

Otworzył wonny bilecik i wyczytał:
„Sądzę, że mi pan przyznasz słuszność, iż roz­

pustnikowi, który zaczepia na ulicy uczciwe kobiety 
i robi im niegodne propozycje, nie mogę oddaó rę­
ki, którą go spoliczkowałam.”

Nic więcej — i to jednak wystarczy dla osób ła­
miących sobie głowę nad rozwiązaniem zagadki, 
dlaczego w dniu wczorajszym odbyło się o jedno 
wesele mniej niż było zapowiedziane, gdyż pani %* 
primo voto *** nie stanęła przed ołtarzem z pa­
nem **,. *_____
= W malignie.
W dniu wczorajszym, zamieszkała przy ulicy 

Chmielnej, chora od kilku tygodni pani Z. otworzy­
ła okno położone na drugiem piętrze, zdradzając za­
miar rzucenia się na dół.

Szczęściem w tej chwili właśnie do pokoju chorej 
wbiegła służąca i z pomocą przyzwanego pana domu 
zapobiegła wypadkowi.

Pani Z. działała pod wpływem maligny.
= Kradzież.
W dniu wczorajszym p. R., zamieszkały na Mar­

szałkowskiej, powróciwszy do domu, zastał wszystko 
w nieładzie, pootwierane kufry i komody, z których 
zabrano rozmaite przedmioty na sumę około rs. 400.

Przedewszystkiem badany był stróż domu, który 
przecież o niczem nie wiedział.

Nie sposób jednak, aby złodziej wśród białego 
dnia mógł niepostrzeżenie wynieść za bramę rzeczy 
znacznej objętości i wagi.

Jakoż w parę godzdn później służąca, idąc do pi­
wnicy, znalazła w kącie korytarza dwa duże worki, 
W których była zapakowaną garderoba okradzione­
go lokatora.

Można się domyślać, że złodziej urządził tam so­
bie chwilowy kryjówkę, licząc, iż wieczorem z łupem 
się wymknie.

3= Zamach morderczy.
W dniu wczorajszym, wieczorem, do kawiarni pod 

nrem 23-im na Piwnej weszło dwóch młodych ludzi 
i kazało sobie podać kawy.

Usługująca Julja G., 18-letnia dziewczyna, podaje 
im kawę i nachyla się do jednego z gości, który jej 
coś, szepce do ucha.

/Nagle dziewczyna wydaje straszny okrzyk i pada. 
Okazało się, że została pchniętą nożem w piersi. 
Rana jest śmiertelna.
Tajemniczy zbrodniarz został aresztowany.
= Dobra zapłata.
Do sklepu galanteryjnego na Nalewkach wszedł jakiś mło­

dy człowiek, prosząc o pokazanie portmonetek.
W sklepie znajdowała się sama właścicielka Rojza B., 

która przed gościem rozłożyła wiele portmonetek do wyboru.
Wybrał on jedną z nich i sięgając po pieniądze do kie­

szeni sypnął nagle garścią piasku w oczy kupcowej.
Ta krzyknęła, zanim jednak przetarła oczy, złodziej uno­

sząc z sobą ośm portmonetek, był już daleko.
Łotr miał powierzchowność bardzo przyzwoitego młodzieńca.
= Skutki swawoli.
Terminatorzy stolarscy Jan K. i Witold M., zamieszkali na 

ulicy Złotej, pozostawszy sami w warsztacie, poczęli się mo­
cować, a usiłując jeden drugiego przewrócić, obaj runęli na 
ziemię, zaplątawszy nogi w wiórach.

Upadek był fatalny, gdyż K. padając rozciął sobie głowę 
o nogę warsztatu, a M. złamał lewą rękę.

= Przy pracy.
W dniu wczorajszym Marjanna Z., praczka, nalewając do 

wanienki gorącą wodę, dostała zawrotu głowy i upadła tak 
nieszczęśliwie, że głowa zanurzyła się w ukropie.

_ Obecni pośpieszyli z ratunkiem, lecz strasznemu oparzeniu 
nie mogli już zjapóbiedz.

Życiu biedaazki grozi niebezpieczeństwo.
= Zamach samobójczy.
Noey wczorajszej Anzelm B., robotnik, przyszedłszy do do­

mu mocno pjjany, wszczął gwałtowną kłótnię z żoną, która 
uderzona polanem drzewa w głowę, padła zemdlona.

Widząc t»i B. przeraził się, sądząc, że żona nie żyje i z 
rozpaczy Wypił dość dużą ilość kwasu siarczanego.

Trucizna natychmiast zaczęła działać i B. obudziła się z 
omdlenia w chwili właśnie, gdy małżonek jej wił się w stra­
sznych boleściach.

. Nieszczęśliwa kobieta wezwała pomocy sąsiadów i wkrótce 
^‘ę felczer.

. .,Bzcz?ście kwas był rozcieńczony i szaleńca zdołano przy- 
bezpieczeń zniysł“w’ a przedsięwzięte środki zapobiegły nie-

Złotej dorożkarz niewiadomego nume­
ru najechał na Sabinę K 75-letnią staruszkę, która poniosła 
Cięziie obrażenia na calem ciele.-Na Marszałkowskiej «- 

rwał się szyld sklepowy i zianił w głowę przeonodzącego 
Joska Z.

= Na szpital. ;
W Zamościu odbył się w dniu 31-ym stycznia ba 

publiczny na rzecz miejscowego szpitala.
Udział publiczności był bardzo liczny.
— Karnawał w kutnowskiem.
W sobotę odbył się w Kutnie bal, z którego czy­

sty dochód przeznaczono na fundusz budowy miej­
scowego kościoła.

Osób zebrało się około 200, a że cena biletów wy­
nosiła 5 rs., na cel zatem wskazany zebrała się nie­
wątpliwie znaczna kwota.

Prywatne zabawy w okolicy są bardzo ożywione, 
jak dowodzi np. trzydniowa zabawa w Oporowie u 
państwa 0., na którą oprócz okolicy, znacznego za­
stępu tancerzy dostarczyła Warszawa.

— Z nowej kolei.
Obecnie kursujące na kolei dąbrowskiej dwa po­

ciągi pasażerskie przepełnione są pasażerami.
Na stacjach pomniejszych do każdego niema] po­

ciągu wsiada 30—50 pasażerów.
Zarząd kolei, przewidując wzmocniony ruch w 

czasie lata, przygotowuje rozkład jazdy o zwiększo­
nej liczbie pociągów pasażerskich.
= Kontrakty.
Z Kijowa piszą do nas co następuje:
„Miasto nasze używa także karnawału; liczne 

zabawy publiczne i prywatne odbywają się codzien­
nie; jeżeli nie są tak ożywione, jak w poprzednich 
latach, niemniej jednak bywają częste.

Obecnie rozpoczynają się już przygotowania do 
kontraktów; wiele osób przybywa codziennie z oko­
licy, a w handlu czuć pewne ożywienie.

Nikt nie wróży jednak, ażeby jarmark w tym ro­
ku powiódł się.

Dzierżawy, ważny przedmiot umów na kontra­
ktach, nie znajdują obecnie amatorów.

Ponieważ ostatnia kampanja cukru dała pomyślny 
rezultat, spodziewać się można znaczniejszych obro­
tów w cukrze.

Ceny jednak trzymają się nisko i ciągle spadają.” 
= Dziwny pomysł.
Ze Skierniewic donoszą nam, że tamtejszy naczel­

nik powiatu czyni starania, ażeby biuro jego zosta­
ło przeniesione do odległej o wiorstę drogi wsi Skier- 
niewka.

Jeżeli rzeczywiście projekt taki powzięty został, 
to należy mieć nadzieję, iż władza wyższa nie po­
zwoli na takie pizenoszeuie urzędów na willegiatu- 
rę, byłoby to bowiem wielką krzywdą dla miasta i 
dla wszystkich mieszkańców powiatu, mających in- 
teresa w biurze powiatowem.

= Okradanie kościołów.
Z płońskiego pisze korespondent nasz:
„W okolicy naszej utworzyła się banda złodziei, 

która obrała sobie specjalność okradania kościołów.
Kto wie jak mało zachowuje się środków ostio- 

źności nocą przy naszych kościołach wiejskich, któ­
rych strzeże sama tylko świętość miejsca, ten się 
nie zdziwi bezkarnemu powodzeniu świętokradzców.

Niedawno donosiliśmy o kradzieży popełnionej w 
kościele sarbiewskim i podobnem przestępstwie w 
kolonji aleksandryjskiej.

W tych dniach znowu we wsi Skołatawo okra­
dziono kościół parafjalny.”

= Wilki.
Na granicy gub. łomżyńskiej i siedleckiej w par­

ku p. Ros., podczas pobytu właściciela za granicą, 
zagnieździły się wilki i zaczęły wyrządzać znaczne 
szkody.

Zarządzono celem ich wytępienia polowanie z ob­
ławą, w którem padło 10 sztuk na miejscu, reszta 
zaś puściła się wpław przez Bug, płynący za parkiem.

Podczas przeprawy zabito jeszcze 4 sztuki, tak, 
że ogółem padło 14 wilków.

■ OOOOgOOOO ■

ZE SWUTA.
X Laboratorjum analityczne zamierza otworzyć 

w Krakowie p. A. Chmurski.
X „Mąż z grzeczności”, nowa komedja pp. Abra- 

hamowicza i Ruszkowskiego, doznała powodzenia na 
scenie lwowskiej.

X Józef Malczewski, weteran b. wojsk polskich, 
zmarł we Lwowie w 84-ym roku życia.

X Jan Dobrzański, redaktor Gazety narodowej, | 
jest od dłuższego czasu chorym niebezpiecznie. W o- 
statnich dniach stan zasłużonego publicysty cokolwiek 
się polepszył, tak, że lekarze uznali za możebne 
przewiezienie go do Włoch, co uważają za konieczne.

X Kapitan Boyton, sławny pływak, pisząc tnono- 
grafję morskiego i rzecznego sportu, ściągnął wszelkie 
•itawy stowarzyszeń żeglarskich. Obecnie przesłano . 

mu, w przekładzie na język niemiecki, ustawę nasze­
go stowarzyszenia wioślarskiego.

X Opera praska wystawi niebawem znany utwór 
Masseneta „Manon”. Po raz to pierwszy wejdzie ta­
kowa na scenę poza granicami Francji.

X Ernest Deger, profesor malarstwa religijnego, 
jeden z mistrzów sztuki, zmarł temi dniami w Dussel­
dorfie. W Koln. Ztny umieścił przed laty artykuł o 
dziełach pędzla, znajdujących się w Krakowie. Deger 
w r. 1848-ym bawił w Wilnie i podróż swoją pod 
względem artystycznym po niemiecku opisał.

X Pamiętniki gracza. Dobrze znany w Homburgu, 
br. Kosten-Genzkow, który w 1850-ym r. całą tam 
przegrał fortunę miljonową, pozostawił ciekawy pa­
miętnik, teraz dopiero po jego zgonie otwarty. Wyra­
ża on wdzięczność panu Blanc, iż od lat wielu swoim 
utrzymuje go kosztem i poświęca obszerny opis dwom 
postaciom z kraju naszego, które stale przepędzały 
w Homburgu po dwadzieścia kilka sezonów. Pamiętni­
ki wyjdą z druku w Frankfurcie.

X Były biskup anglikański, dr Trench, przeszedł, 
jak donosi 1‘all-Mall-Gaz., na łono kościoła katoli­
ckiego.

X Nowa opera w Nizzy, odbudowana po pożarze z 
r. 1881-go, otwartą została dnia 9-go b. m. Gmach, 
dający wygodne pomieszczenie 1,500 widzom, koszto­
wał na naszą monetę pół miljona rubli.

X W Kanadzie wystawiono pałac lodowy, do któ­
rego użyto 60,000 tafli lodu. Pałac ma długości 50 
metrów i 36 metrów szerokości. Wysokość jego jest 
niezwykła. Oświecają go wieczorem elektrycznością.

X Oryginalne wyścigi odbyły się w d. 7-ym b. m. 
w okolicy Charlottenburga. Pewien jegomość, ważą­
cy 307 funtów, ścigał się z innym, ważącym tylko 
150funt., któremu dla zrównania wagi dodano 157-fun- 
towy pakunek, umieszczony o ile można było naj­
wygodniej. Tluścioch, niedźwigający ciężaru, wygrał 
zakład, gdyż przeciwnik musiał w połowie drogi zrzu­
cić ciężar.

X Miłą sytuację redaktora dziennika kreśli w na­
stępujących słowach pewne czasopismo angielskie: 
„Gdy dziennik zawiele miejsca poświęca polityce, pu­
bliczność jest niezadowoloną; gdy zamało, powiadają, 
że kwestje ważne zbywra lakonicznemi wzmiankami. 
Gdy druk duży, skarżą się czytelnicy, że redaktor ma­
ło daje tekstu, gdy zbyt drobny, narzekają, że wzrok 
im psuje. Gdy ogłaszamy przeważnie telegramy, po­
wiadają, że wiadomości są zmyślone lub mało-ważne: 
gdy takowych nie ma, posądzają nas o opieszałość lub 
o ukrywanie czegoś. Gdy pozwolimy sobie pożartować, 
wnet podnoszą się głosy potępiające naszą lekkość, 
płytkość i t. d.; gdy zamieszczamy artykuły poważne, 
wprost powiadają, że dziennik jest niemożliwie nu­
dnym. Gdy pochwalim kogo, to nieodmiennie posądzą 
nas o chęć zrobienia mu reklamy; gdy milczym, uwa­
żają to za najostrzejszą krytykę, gdy wreszcie ostro 
komu dotniem, potępiają naszą bezwzględność. Czy 
chwalim czy ganim, zawsze o stronność nas posądzą.” 
Jakie szczęście, że podobne stosunki panują tylko... 
w Anglji!

22 W dniu 10 b. m., w kościele ewangelickim i 
parafji Wszystkich Świętych, pobłogosławiony zo­
stał związek małżeński pomiędzy p. Józefem Przy- 
wieczerskim, właścicielem dóbr Falborek na Kuja­
wach i miejscowym sędzią gminnym, a p. Wandą 
Ręczlerską, córką Ludwika i Marji z de Deiiblów 
małżonków Ręczlerskicb, obywateli tutejszych. Li­
czne grono przyjaciół i znajomych wśród ochoczej 
zabawy, która przeciągnęła się późno w noc, skła­
dali życzenia nowożeńcom, opuszczającymi wkrótce 
Warszawę. ______________ (584)

W « l O SB .

-j. Ś. p. Leopold Michałowski, agronom i muzyk, prze­
żywszy lat 32, po długiej i cęźkiej chorobie, rozstał się z tym 
światem w dniu 12-ym lutego 1885 r. Pozostała w ciężkim 
smutku żona, ojciec, siostra i rodzina zapraszają żyezliwyc 
na żałobne nabożeństwo odbyć się mające w dniu 14-ym 
b. m., to jest w sobotę, o godzinie li-ej zrana, w kościele św. 
Krzyża, oraz na wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła w dniu 
następnym, to jest w nedzielę, o godzinie 3-ej po południu 
na cmentarz powązkowski. 2—587—

-[• Ś. p. Józefa z Bonieckich Karaś, przeżywszy lat 64, po 
długich cierpieniach, opatrzona sw. sakramentami, przeniosła 
się do wieczności dnia 11-go lutego r. b. Pozostałe córki, syn 
i wnuk zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne 
nabożeństwo odbyć się mające w kościele św. Karola Boro- 
meusza przy ulicy Chłodnej w dniu 14 ym b. m., to jest w so­
botę, o godzinie 9-ej rano, oraz na wyprowadzenie zwłok te­
goż dnia i tegoż kościoła, o godzinie 3-oj i pół po południu 
na cmentarz powązkowski. —589_

"i" Ś. p. Zuzanna Kacbs, opatrzona św. sakramentami, 
przeżywszy lat 90, po krótkiej lecz ciężkiej chorobie zmarła 
w dniu 12 lutego r. b. Pozostała lamilja pod nieobecność braci 
zaprasza krewnych i znajomych na wyprowadzenie zwłok 
w dniu ló-ym lutego r. U, te jest w niedziele, o godzinie 3-ą|
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P° po?u3n*u z kaplicy eWangflicko^ltugSISurBkiej przy ulicy 
tylnej, na cmentarz tegoż wyznania odbyć się mające. —199

W dniu 11-ym lutego r. b. we wsi Zembrzycach pod Lu­
blinem zakończył życie Kalikst Łazowski, b. rejent, prze­
bywający tamże u dzieei, gdzie będzie pochowany za miej­
scowym cmentarzu. —590

T Za spokój duszy ś. p. T. rsyna Maleszewskiego, b. sę­
dziego b. sądu kryminalnego, ostatnio urzędnika drogi żela- 
2n,‘j nadwiślańskiej, odprawione będzie jako w oktawę śmier­
ci żałobne nabożeństwo w kościele Opieki św. Józefa (pp. Wi­
zytek), jutro, tj w sobotę dnia 14-go lutego r. b., o godzinie 
iO-sj i pół zrana, na które w ciężkim smutku pozostała żo- 
Ea z córką zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych. —577
t Dnia 14-go b. m., to jest w sobotę, jako w wig-ilję ro­

cznicy śmierci ś. p. Bogumiły z Tydemanów Prósińskiej, 
odbędzie sio nabożeństwo żałobne w kościele Narodzenia N. 
Maiji Panny na Lesznie, o godzinie 11-ej zrana, na które po­
zostały mąż wraz z córką i zięciem zaprasza krewnych i 
przyjaciół. —198—
t Dnia 14-go lutego, to jest w sobotę, o godzinie 10 i pół 

zrana, jako w drugą rocznicę śmierci ś. p. Jadwigi z Altder- 
ferów Jurczewskiej, odbędzie się żałobne nabożeństwo w 
kościele św. Antoniego (po-ieformackim) przy ulicy Sena­
torskiej. —581—

f W dniu 21-ym b. m., to jest w sobotę, o godzinie 10 i 
pół zrana odbędzie się nabożeństwo żałobne w kościele św. 
Krzyża, za duszę ś. p. Adama Niemirowskiego, na które 
Zaprasza się dawnych uczniów zmarłego. 3—197—

j- Dnia 14-go lutego, to jest w sobotę, jako w wigilję czwar­
tej bolesnej rocznicy śmierci ś. p. Karola Grzybowskiego, 
odprawioną zostanie w kościele św. Krzyża, o godzinie 11-ej 
zrana, żałobna wotywa, na którą pozostała żona z córeczką 
zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych. —570—

■f Wszystkim osobom, które raczyły nam dać tyle wymo­
wnych dowodów współczucia z powodu straty drogiego na­
szego dziecka; wszystkim, którzy raczyli towarzyszyć nam 
W odprowadzeniu do miejsca wiecznego spoczynku ś. p. Ole­
sia, składamy niniejszem wyrazy serdecznego podziękowania

Władysław i Ewelina z Bryndzów Trzcińscy.
j- Niniejszem składam najserdeczniejsze podziękowanie sz. 

pastorowi Bartsch, jako też wszystkim łaskawie zebranym, 
którzy raczyli przyjąć udział w oddaniu ostatniej przysługi 
przyjacielowi i wspólnikowi mojemu, ś. p. Ottonowi Kern.

—585— Adolf Olszewicz.
f W ciężkim smutku jakim zostałam dotkniętą, z powodu 

śmierci mego męża ś. p. Michała Zawadzkiego, dozna­
łam prawdziwego współczucia od właściciela domu, w któ­
rym mieszkam, p. Mojżesza Neuteld, jego żony Rozalji Neu- 
feM i p. Adama Silber. Wspomnianym wyż osobom szczerze 
dziękuję za odczucie i podzielenie mego cierpienia.

518— Antonina z Joachimowskich Zawadzka.

Z CessbrstTxra-
i Petersburski ja wiedomosti piazą: „Rzymsko-kato­
licki biskup wileński Hryniewiecki, zawezwany do 
Petersburga z powodu dopuszczanych przezeń nie­
właściwych i nieprzyjaznych władzy rosyjskiej 
działań, nie zarządza już sprawami djecezji wileń­
skiej i z Najwyższego rozkazu dziś o godzinie 12% 
wysłany został pociągiem pasażerskim mikołajew- 
skiej drogi żelaznej na mieszkanie do miasta Ja­
rosławia pod nadzór policji. Do pociągu przycze­
piony został osobny wagon, w którym zabrał miej­
sce biskup wraz z towarzyszącym oficerem żandar­
merii.”

Powoje wremja poświęca osobny artykuł sprawom 
Galicji i z zadowoleniem zaznacza widoczne osta- 
tniemi czasy wśród rusirów wzmożenie się życia po­
litycznego. Do wielu objawów tego ożywienia za­
licza ten dziennik także nowo wydaną, a znaną już 
czytelnikom natzym z treści broszurę p. Adolfa Do- 
brjańskiego, drukowaną w Moskwie. Mówiąc o tej 
broszurze petersburski organ tak się wyraża:

„Ale za ważniejszą nawet niż polityczna działal­
ność dla swoich współrodaków poczytuje sędziwy 
autor w obecnej chwili zabezpieczenie swobody ich 
sumienia i kościelnego porządku, rozstrzygnięcie 
kwestji kościelnej i zwołanie prowincjonalnego so­
boru. Ze kwestja kościelna d’a rosyjskich galicjan 
nie jest czczym frazesem, tego dowodzi przykład od­
łączonego od kościoła o. Naumowicza. Historja je­
go apelacji i powołanie do Rzymu do odpowiedzial­
ności nabrała zupełnie znaczenia narodowego wy­
padku. Jak wiadomo, pomimo licznych protestów, 
tak w gazetach jak i na zebraniach narodowych, 
przeciw podróży narodowego pasterza do Rzymu, 
Naumowiez upierał się przy tej bezpożytecznej po­
dróży, poczytując ją za swój obowiązek. Następnie 
nadeszła wiadomość, że postanowi! naradzić się z 
Dobrjańskim, jako swoim towarzyszem w procesie. 
Nareszcie w tych dniach telegram zamieszczony w 
gazetach kijowskich donosi, że szanowny męczennik 
postanowił nie jechać, ponieważ „„naród nie pusz­
cza””. I to ,nę jest czcza metafora — to rzeczywi­
stość. Do jakich następstw doprowadzi to postano­
wienie, jakie echo wywoła w Rzymie i czy cała 
ąprawa nie zakończy się przystąpieniem o. Naumo­

wicza do prawosławia — to pokaźe niedaleka przy­
szłość. Wszystkie te fakta razem wziete, dodawszy 
do nich nawet wielehradzkie spory i niesnaski, nie­
godne pamięci wielkich apostołów, mają niewątpli­
wie jedną dobrą stronę: coraz bardziej i bardziej roz­
budzają narodową samowiedzę w rosyjskich gali- 
cjanach. Jeżeli nie zajdą nadzwyczaj niepomyślne 
okoliczności, to niedalekim jest czas, kiedy galicyj- 
sko-rosyjski naród zajmie należne mu samoistne 
miejsce w składzie cesarstwa austrjackiego już nie 
dualistycznego ale federacyjnego.”

Pożar cerkwi w Jacobstadzie, oto temat z którego 
rosyjska prasa wysnuwa mnóstwo rozmaitych arty­
kułów i uwag. Między innemi wystąpił także ze 
swojem w tym przedmiocie zdaniem Swiet, który na 
fakt ten zapatruje się nader pesymistycznie i po­
wiada:

„Całe społeczeństwo, w którem jest moźliwem u- 
kazanie się dynamiciarzy, już przez to samo jest 
skompromitowanem. Oto dlaczego z samego począ­
tku należy stanowczą ręką powstrzymać w kraju 
nadbałtyckim ową propagandę przeciw państwowo­
ści, wyrażającej się w prawosławiu i w narodowości 
rosyjskiej, propagandę, która tak brutalnie występu­
je zniszczeniem prawosławnej cerkwi w Jacobsta­
dzie.. Oto do jakich rozmiarów doszły objawy niena­
wiści u ludzi tego plemienia, które zajęło w Rosji 
najlepsze miejsca, które za wszystko powinno być 
wdzięczne Rosji i które odpłaca się tem, że jego ro­
dacy myślą, że spełniają przyjemny mu czyn, wysa­
dzając w powietrze prawosławne cerkwie."

Z ostatniej chwili
W chwili, gdy parlament niemiecki obraduje nad 

projektem podwyższenia ceł, w sejmie pruskim wnie­
śli posłowie centrum katolickiego projekt do prawa, 
żądający, aby dochody z ceł od zboża i drzewa prze­
lewane były do kas związków gminnych. Podobno 
centrum od przyjęcia tego wniosku czyni zaleźnem 
głosowanie swoje za rządową nowelą cłową.

Liberta donosi, że dnia 10-go b. ni. poseł włoski 
w Londynie, hr. Nigra, zaproponował istotnie lordowi 
Granvillowi współdziałanie zbrojne Włoch w Suda­
nie. Granville podziękował serdecznie, oświadczył 
jednak, iż na razie Anglja wlasnemi siłami zamierza 
stłumić powstanie w Sudan e. Przy jmuje on do wia­
domości wielkomyślną ofiarę Włoch i będzie liczył 
na ich pomoc. Liberia zastrzega się jednak, że wia­
domość ta nie jest urzędową.

Wedle zapewnień z Rzymu, okręty: „Amadeo” i 
„Florio”, które odpłynęły wczoraj na morze Czer­
wone, powiozły tylko tysiąc ludzi na pokładzie. Ra­
zem siły włoskie w portach czerwonomorskich n:e 
będą obecnie liczyły więcej nad 3,000 ludzi, o ile nie 
uda się tamże trzecia większa, uporczywie zapowia­
dana wyprawa.

Biuro Reutera donosi z Kairu: Nubar basza uwia­
domił tamtejszych konsulów jeneralnych Niemiec i 
Rosji, że Anglja zgadza się na przypuszczenie do 
zarządu kasy długu egipskiego przedstawicieli obu 
tych mocarstw. Rząd egipski gotów jest podpisać 
odpowiednie nominacje przedstawionych sobie przez 
rządy kandydatów.

"Wiadomość o pojawieniu się nrzy ujściach wielkiej 
rzeki chińskiej Yantse-Kiang floty francuskiej, uzu­
pełnia się w ten sposób, że na wyspie Gutzlaff, leżą­
cej w pobliżu rzeczonych ujść, dostrzeżono zbliżanie 
się dwóch fregat i pięciu lodzi działowych z flagą 
francuską.

Arcybiskup Dublina, kardynał Mac Cabe, umarł.

tuzów?
„KURJERA WARSZAWSKIEGO”.

Merlin 13-go lutego.—Rada związkowa wyrazi" 
la przyzwolenie na zawarcie niemiecko-rosyjskiej 
konwencji ekstradycyjnej, a to na zasadach zawar­
tej już takiej konwencji prusko-rosyjskiej.

Merlin 13-go lutego. — Kwestja podwyższenia 
cła wwozowego od drzewa została pi zekazana ko­
misji. Rozprawy nad kwestją podwyższenia cel zbo­
żowych trwają dalej. Ks. Bismark znowu energicz­
nie występuje w obronie projektu, wykazując nie­
zbędną potrzebę zastosowania tego środka.

Pary i 13-go lutego.—Według doniesienia Ajen­
cji Havasa z Szangbai, okręty francuskie opuściły 
we czwartek pozycję pod wyspą Gutzlaf i udały 
się w kierunku Szeipod na poszukiwanie floty 
chińskiej.

Xeapol 13-go lutego.—We czwartek odpłynęły 
ztąd statki z wojskiem przeznaczonem do wyprawy 
na morze Czerwona

Kóńdgn 13-go Fufego.—FtlyLyTy do Korti puł­
kownik Wilson opowiada następujące szczegóły o 
śmierci Gordona i zdradzie Faragha baszy: Faragh 
oddawna już budził podejrzenie u Gordona; ten o- 
statni bał się jednak uwięzić go, ponieważ Faragh 
dowodził sudańskiemi wojskami. Tenże zrana dnia 
26-go z. m. pootwierał wszystkie bramy miasta, 
przez które z dziką wrzawą wtargnęły tłumy po­
wstańców. Gordon słysząc krzyk na ulicach wyszedł 
z pałacu, aby przekonać się o przyczynie zgiełku.i 
w tejże chwili przebity został sztyletem. Dzicy strzel­
cy kordofańscy urządzili okropną rzeź. Przez cały 
dzień krew płynęła strugami po ulicach. Pozostała 
część załogi przeszła na stronę mahdiego. Wszystkie 
reduty i forty zewnętrzne Cnartumu, jako to Nava- 
les, Galakla, Tuti, Omdurman i Halfije, zostały nie­
zwłocznie obsadzone przez silne posterunki strzel­
ców.

Hondyn 13-go lutego.—Wolseley w drodze te­
legraficznej komunikuje treść przejętego listu guber­
natora Berberu do naczelnika wojsk okręgu Kerbe- 
kan, w którym to liście pierwszy donosi o otrzyma­
niu od mahdiego wiadomości piśmiennej, według 
której Chartum miał być wzięty 26-go stycznia i te­
goż dnia miał poledz Gordon, a jago statki zabrane.

Petersburg 13-go lutego. — Journal de bt. 
Petersbourg nazywa niedorzecznemi wszelkie pogło­
ski o nowej emisji konsolidów rosyjskich.

Petersburg 13-go lutego.—W Odessie z czte­
rech żydów, pociągniętych do odpowiedzialności są­
dowej za sprzedawanie kobiet do Konstantynopola, 
jeden skazany został na dziesięć lat ciężkich robót, 
inni na zesłanie do odleglejszych miejscowości Sy- 
berji.

Charków 13-go lutego. — Kupcy zaczynają 
zamykać jarmarczne sklepy. Około 40% dowiezio­
nych ordynarnych wyrobów rękodzielniczych zosta­
ło niesprzedanych.

Moskwa 13-go lutego.—Ceny cukru ua miesiąc luty po- 
zostają bez zmiany.

GIEŁDA
dnia 13 -go lutego 1885-go roku.

Za weksle długoterminowe na Berlin żądano 46.40. 
o 10 kop. niżej niż wczoraj. Płacono również niże i. 
Z początku 46.35, później 46.32 i 46.30, krótkoter 
rninowemi obracano po 46.25 i 46.22'/2 przy żądaniu 
46.30 o 5 kop. niźszem. W końcu ofiarowywano 
46.20 lecz oddawcy po tej cenie się nie znajdywali

Na pomniejsze miasia niemieckie nie dokonani 
żadnych obrotów.

Na Londyn 9.41 o 1 kop. niżej żądano, również 
bez tranzakcyj.

Na Paryż 37.50 o 5 kop. niżej w żądaniu, zaczętr 
tranzakcje po kursie końcowym wczorajszym 37.40, 
który później cofnął się do 37.35.

Na Wiedeń 76.80 jak wczoraj żądano. Płacono 
nawet drożej niż wczoraj 76.75 i potem słabiej aż 
do 76.55.

Papiery natomiast bardzo mocno.
Listy likwidacyjne, których kurs na Berlin do­

szedł do 59.70 w zlocie—ofiarowywano bez różnicy 
wielkości sztuk po 89.15 — płacono 88.85, również 
bez różnicy.

Pożyczka wschodnia I i II po 98.40 w żądaniu —
III ej brak.

Premjowa drugiej emisji po 214 kupowana.
Listy zastawne ziemskie serji I, II i III były do 

kupienia po 100.25. Płacono zań 100,100.05,100.10,
100.15 za I, 100 za II i III — bardzo chętnie. Ser ja
IV po 99 — poszukiwana bezskutecznie, V 97.75, 
przy płaceniu 97.45 i 97.50.

Listy miejskie również mocno — 95.50, 94.25, 
93.75, 93.40 w żądaniu — III po 93.50, IV po 93 i
93.15 kupowano.

Obligi do 92 podskoczyły w kursie.
Listy łódzkie 87.75, 86.75 i 85.25, wedle serji w 

żądaniu.
Z akcyj poszukiwano akcyj banku handlowego 

po 320.50—bez oddawców.
Godzina 12%. Usposobienie słabe, dla papierów 

mocne. Za weksle krótkoterminowe na Berlin 46.20 
płacić chciano.

ODPOWIEDZI REDAKCJI

— Panu Z. M. w New-Yorku.— Wiersza nadesła­
nego p. u. „Wspomnienie” umieścić nie możemy
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MAGAZYN FRANCUSKI UL Hr. BERGA 16 
poleca największy i najtańszy wybór przyborów

48'!
465

50
25

Cena okowity:
r dnia 13 -go lutego 1885 roir:.

Burt, skład, garnioo rs. 2 kop. 40
. wiadro rs. 7 kop. 38

'J ew. ob. od ognia 
'Iow. fabr. cukru

545) Dr Grodzki leczy choroby sekretne’ 
oraz niemoc wskutek takowych. Aleksandrja 15.

— Znakomite dzieło
O literaturze romantycznej we Francji, będące oso­
bną całością, wyjdzie w przekładzie w miesiącu bie­
żącym staraniem Spółki nakładowej (Zielna 7A).

Tsizg*!
NA PLACU WITKOWSKIEGO.

Dnia 13-go lutego 1885 r.

20
30

40

20

— Gałązce konwalji (którą pożegnałem 29-go sty­
cznia). Widzę, że pod tym samym adresem pisuje 
ktoś drugi; zastrzegam, że moje odpowiedzi były 6 i 
31-go stycznia. Czysty pisała 27-go? Odpowiedz ta* 
lub nie,—r. (Ó67) •

— Małej Fantasce. Na V-ej być nie mogłem. Bądź
ua tomboli w niedzielę. Czekam.—Z. (573)

Z bonę, giełdy

MAGAZYN MEBLI 
wielki wybór wykwintnych i skromnych 
świeżych fasonów.—Kupno i wynajem 

inaio używanych. 74
ZaŁęsnsi i S-lzsi, 

Marszałkowska M 63.
Dokładność i wykończenie firma gwa­

rantuje. — (Ceny nizkie ale stałe).

— Maleńka rączka.
M’est avis, que les roses donnent un jour de 

bonheur, et qui ne languis pas ce jour!... Et pent—fl 
exister un jour de bonheur sans epines? (575).

 

orderów, figur bardzo zabawnych na 6, 12, 18 par, 
kostjumów papierowych, kul ze śniegiem itd. (84)

W. Maleszewśkiego i T. Paprockiego i S-ki,
Chmielna A- 20, Chmielna 8.

 W WARSZAWIE, 

— „lad zwłokami ś. p. A. 
E. Odyńca” mowa ks. Zygmunta 
Chełmickiego, wypowiedziana w ko­
ściele Ś-go Krzyża w Warszawie d. 21 
Stycznia 1885 r., wyszła z druku i jest 
do nabycia w Administracji 
„Słowa”, Mazowiecka Nr 11, oraz we 
wszystkich księgarniach. Cena egzem­
plarza kop. 50; — z przesyłką poczto­
wą asekurowaną kop. 62. 321

Ślizgawka w ŁazienkachU
w sobotę dnia 14 i w niedzielę dnia 15 lutego 

(jeżeli pogoda posłuży),

oiaz Koxxoext 
ułańskiego pułku lejb-gwardjji 

na stawie łazienkowskim, 
urządzona przez warszawski rzeczny Yacht-Club. 
Od godziny 1 do 5 po południu. (196)

Każdy tom Słotę; Przędzy, zawiera 12 zeszytów, zeszyt po 5 arkuszy druku wiel­
kiej 8-ki. CENA TOMU 60-cio arkuszowego w Warszawie rs. 4, w ozdobnej oprawie rs. 
5; — na prowincji rs. 5, w ozdobnej oprawie rs. 6. Okładki gotowe po kop. 60 do to­
mu.—Należność za tom III wnosić możua częściowo, licząc za zeszyt po kop. 35, na pro­
wincji po kop. 45, zkąd należność przynajmniej na 3 zeszyty naraz uiścić należy. 

Prenumerować można u wydawców', oraz we wszystkich księgarniach 
krajowych i zagranicznych. 26r

Jadwiga Danielska
Żurawia Aż 9. — Lekcje zbiorowe malowania 
na porcelanie 394

Psim. 842 ra. I ord. . . 
pstra 1 dobra

„ wyb. (nowa)
Żyto wyborowe 232 funt .

, średnie (nowe) . . 
wadliwe..........

Jęczmień 2 i 4 rzęi 202 i 
Owies (nowy) ... 142 t. 
Gryka  202 t 
Rzepik letni....................

„ zimowy 212 lunL 
Rzepak rapos zim. 212 1 
Groch polny 262 funt. 
Ziemniaki  
Masło świeżo hint . . .

., t clone pud .... 
Piano pud........................
Słomy pud  
Drzewo opał. twar. s. kub.

„ ., miękkie „

— Dr Aleksander 9S? aldenbery osiadł w m.
Warce (pow. grójecki, gub. warszawska). (521)

Kik ijiełój vanity 

Dniu 13-go lutego 18'5 r.

Bardzo korzysta
jest do odstąpienia dzierżawa folwarczku, pod 
Warszawą z pięknem i obszernem mieszka­
niem, mogąca przynieść znaczny dochód przez 
zaprowadzenie na większą skalę pachtu krów, 
do czego folwark posiada odpowiednie warun­
ki i udogodnioną komunikację. Wiadomość: 
Aleja Jerozolimska Jft 34, niieszk. 27, każdo- 
dzieunia do 9 rano i od 2—5 po południu. 378

W e k s 1 et
I nlin ICO mar. z krótk. ter.
I endyn 1 funt stert. „ .,
Paryż 100 franków „ „
Wiedeń ICO guli .

Papiery publiczne:
U/# Listy z. z r. 1869’ (i 

' . - r
Listy zast. m. Warsz. sarji I 

, , 11 
1’ - - K

’ , , H
■ Listy zast m. Łodzi serjl 1 

4'7o Listy likwidacyjna dnie 
r j małe 

lilety Banku Ces. ser. Ł, Eli HI 
Kos. roi Lreiai. z roku 1864 

, 7 . 1886
J Pożyczka wschodnia rs. 100
II rs. 100
III , . rs. 100
Xsty wileńskie długoter. . •

arszawy

Z powodu zwinięcia chowu trzody chlewny 
w dobrach Konstantynów, wystawione są na 
sprzedaż następujące okazy z dużej rassy

NIECAŁA 4. 75

w dobrym punkcie miasta, złożona z przeszło 
4,000 tomów rozmaitej treści, w językach: 
francuzkim, niemieckim, angielskim, a prze­
ważnie polskim, wraz z szafami. — Książki 
wszystkie w dobrym stanie i z małym wy­
jątkiem oprawne. Interesowani zechcą adresy 
swoje zostawiać w kantorze Kurjera War­
szawskiego, pod lit, J. K. 319

Eul. Rymarskiej Mi 12, obok W-go 
ra. Sprzedaje się Sielawy Kopa po rs.

1 it. d. — Śledzie łososiowe kopa rs. 2
— sztuka po kop. 4. 286R

Wartość kuponów
Od Listów z»St. nowych Sfk kop, 70!5,ń8
Od Listów r. m. Warsz. s. 1 ill k 1834,j 
Od Listów zwt. m. Łodzi kop 141’/3
Od Listów likwidacyjnych kop. 80

1. Knur zwany Hamburczyk, urolzony w 
Garbowie, z maciory prośnej, sprowadzonej z 
wystawy w Hamburgu, jako pros;ę siedmio- 
miesięczne; zapłacony’ został rs. 75, obecnie 
ma mie-ięey 15 wieku i żąda się rs. 75.

2. Maciora urodzona w Garbowie, z macio­
ry sprowadzonej z Anglji, zapłaconą została 
rs. 60, obecnie jest prośna z hamburczykiem 
od dnia 14 Grudnia 1884 r., żąda się za nis 
rs. 60. * v ’

3. Sześć maciorek w wieku m es. 4, uro­
dzonych z maciory wyżej wymienionej w Kon­
stantynowie, oraz z knura hamburezvka uc 
rs. 10 za sztukę.

4. Maciora urodzona w Garbowie z mació- 
ry sprowadzonej z Anglji i po knurze kupio­
nym  na wystawie w Hamburgu, w wieku 
miesięcy dwóch, zapłacona rs. 25. Obecnie 
ma 10 miesięcy, prośna z hamburczykiem od 
J Stycznia r. b., żąda się rs. 50.

Zakupione okazv odstawione będą do stacji 
Biała, drogi żel. W." rsz.-Teresp.

Adres: W Konstantynowie przez Janów 
Bialski. 392

Rządca dóbr Skólimowski.

Akcjo i obligacje:
Obligacje miasta Warszawy
Akcje dr. zeL warsz.-w. rs. 100
Akcjo dr. żeL warsz.-b. rs. 100 
kleje
Akcjo
Akcje
Akcjo
Akcje
Akcja
Akcjo
Aleje
Aleje
Alejo

Bud 
oil | do

NAJPRAKTYCZNIEJSZA

Książka do Rachunków
DLA KOBIET.

Wydanie J. BŁASZKOWSKIEGO.
_____________ Cena 60 kop.______ 334

Do najtańszego

Niniejszem mam honor zawiadomić że do-' 
tychczasowy mój zastępca

Markus Rosengarlen, 
z dniem dzisiejszym przestąje pełnić w 
interesie moim wszelkie czynności, 
skutkiem czego udzielona temuż 
przezemnie plenipotencja zostaje od­
wołaną.— Ostrzega się przeto osoby intere­
sowane, ażeby z tymże Rosengartenem ża­
dnych umów nie zawierały, oraz sum pienię­
żnych nie wnosiły, — gdyż za nie firma moja 
nie odpowiada.

Pan L. Mittelmann obejmuje z dniem 
dzisiejszym moje zastępstwo, tenże zostaje 
upoważnionym załatwiać interesy bieżące, 
jak również nowe zawierać. PP. Interesanci 
zechcą się zgłaszać do tegoż, Plac Krasiń­
ski Ja 3. Warszawa, dnia 12 Lutego 1885 r

Henryk Agular,
399 Wrocław.

ład.
4030
b41

37 50
7680

10025
100.25
95 50
94.25
93.75
93 40
87.75
89.15
89.15

— (Vocaina). Kto miłuje prawdę, kto umyśl­
nie nie przeistacza faktów, kto się liczy z naukową 
powagą takich jioteg dentystycznych jakiemi są do­
ktorowie Brasseur, Gilles, Buxton, Howe, Perry, 
Yves, Payne, Horton, Russel, Curtiss i David, ten ni­
gdy nie powie, że coeaina znieczula ból przy wyjmo­
waniu zębów. Że cocaina i w dentystyce, może być 
z użytkiem stosowaną, temu nigdy nie zaprzecza­
łem, powiadam tylko, łe iv operacjach wyrywania 
żelów okazała się ona zupełnie bezużyteczną.
(574) M. H. Nouiifcirk, dentysta, Tłomackie 9.

R
 ■ zupełna, z powodu

zwinięcia Magazynu -

it*' C O i I róg Zielonego Placu, -g,
TO Ł 0 LI___SSSUlSffiJE*?? s

eh warsz. - terespoL 
er. iek labryczno-lódzk. 
lanku InudL w Warsz. 
lanku dysk, w Warsz. 
lanku landt w Łodzi 
v tusz.
V I.IEZ.
’1 cw. :: b. cukru Józefów 
Lebizc-J. Tow. lab. eukru 
’l ew. Lilpop, i.au i Lew 
'1 ow. żul.1, pizędz. kaw.

ZJJflA PRZIJDZA
POD REDAKCJĄ 

D-ra PIOTRA CHMIELOWSKIEGO, 
ZE WSPÓŁUDZIAŁEM

D-ra H, Biegeleisena, S. KmmMeft E. Świeżawstieio.
Wydawnictwo to obejmować będzie wybór najcelniejszych utworów literatury polskiej, 

wierszem i prozą, ze stu przeszło pisarzy, począwszy od Brodzińskiego aż do naszych cza­
sów. Przy każdym pisarzu pomieszczony zostanie treściwy życiorys, oraz wiadomości biblio­
graficzne o najważniejszych wydaniach dzieł jego. Utwory większych rozmiarów, oprócz po­
danych wyjątków będą streszczane, aby czytelnik „Złotej Przędzy” mógł się zapoznać dokła­
dnie z całością dzieła ” Tom I—II wyszedł już z druku, tom III wyjdzie w r. 
1S&(5. Toni"l objaśniony jest słowem wstępnem czcigodnego nestora naszych pisarzy 
J. I. Kraszewskiego. W końcu tomu III pomieszczony zostanie ogólny pogląd krytyczny, 
pióra D-ra Piotra Chmielowskiego.

Najnowsze Nuty!*
Duet, II aktu z op. «Gieconda» ■* 

Ponchielli'ego (śpiewany przez 
panie Hernuiu i Dowiakowską). kop.

Urywki z tejże opery na fortepian „ 
Etno, polka Anonima (grywana w 

teatrze Rozmaitości)  
Pizzicato, polka Delibes'a (2 wyd.) „ 
Gondoliera X. Scharwenka, na 

fortepian  
Romans Mierzwińskiego (śpiewa­

ny przez kompozytora)........
Są do nabycia w Redakcji ECHA (Senator­
ska )& 18), oraz we wszystkich księgarniach.

Korzec 
od | do

Folwark ZWIERZYNIEC
D O N A C Y A.

Pow. Częstochow. G. Piotrkowska, st KrzenieaJest do odstąpienia: KrzeplC9-
Przestrzeni morgów 400. w tern łąk dwnkoś 

nych m. 75,
Wysiewu oziminy korcy 100. — Owsa ton 
Jęczmienia 20. — Grochu 10. — Łubinu 40 
Kartofli 150. — Koniczyny przeszłoroeznei 9 
tegorocznej 12. — Buraki, marchew, koński 
ząb i t. d, — Bydła rogatego sztuk 57 — 
Koni roboczych 12. — Źrebaków 7.  Mło- 
carnia i sieczkarnia, pługi, brony d a acze" 
walce i t. d. ' ’ 3ii,

W BIAŁOBOŻNICY, ost. poczta
Dżuryn, na Podolu galicyjskiem. obwo­
dzie Czortkowskira, obok stacji kolei 
TmnswGrsfllnęj ^^linowszczyznji, s$i w 
skutek podupadłego zdrowia właściciela 
i wydzierżawienia majątku, do sprze­
dania

FOLBLUTY 
pierwszej krwi, jal{0 (0; 0™;ery< kla. 
cze, konie w Irenningu i młodzież. Jest 
to przeważnie potomstwo sławnej klaczy 
Gnat Ka-cner i ogierów Bucanncer 
i Stockwell. 393



Dra Aleksandra M. Weinberga 
Pracownia Chemiczno-Rozbiorowa i Technologiczna, 

Warszawa, ulica Graniczna Jfe 14,
dokonywa z ścisłością i pośpiechem: Rozbiory nawozów, ziemi ornej, produktów rol­
nych, oraz analizy i oceny dla przemysłu i handlu.—Wskazuje racjonalne sposoby 
zużytkowania glin, margli, wapieni i innych minerałów.—Ocenia przydatność wody 
do różnych celów przemysłowych, oraz wskazuje sposoby jej zmiękczania.—Dostarcza 
płynów mianowanych dla prób w cukrowniach, gorzelniach, papierniach, farbiarniacb. 
Ocenia dobroó materjałów spożywczych i artykułów codziennej potrzeby. 16R

faaria Fabryka Win, tati Wibj

Specjalna Fabryka Gorsetów
POD FIRMĄ

Niecała Jfi 1, pałac hr. Krasińskiego, I-o piętro.
Poleca na sezon bieżący wielki wybór gorse- 

tów atłasowych, drelichowych, czarnych i pensowych 
p runęło wy ch, podług nowo-otrzymanych fasonów paryzkich. Dla 
osób nie znoszących brykli wyrabiają się gorsety z przodami 

sprężynkowemi! Dla pensjonarek i osóo nie prostych jest wybór gorsetów do pro­
stego trzymania się.—Ceny bardzo przystępne. 274 R

97R

„NORMA
BRACI POLAKIEWICZ

X X/V X/X/ 9
wyrabia do wszelkiego rodzaju powozów i bryk frachtowych,

Osie Patentowane Samosmary
których konstrukcja zaleca się praktycznością i prostotą, dozwala smarować osie bez zdej­
mowania kót i oszczędza ilość zużywanego smaru. _

Obstalunki przyjmuje kantor przy ulicy Czerniakowskiej A® 59 w Warszawie, 
i pan August Przemyski w Radomiu, 296R

, Towarzystwo Udziałowe 
Fabryki Machin i Odlewów 

dnwniej K. RUDZKI i S-ka w Warszawie, 
wyrabia i posiada na Składzie 

MASZYNY DO PRASOWANIA 
Kapeluszy Słomkowych 

najnowszej ulepszonej konstrukcji, które przy nadchodzącym sezonie wiosennym ni­
niejszym poleca. 278R

Nauka i wychowanie.
Nauka rękodzieł dla kobiet, Marszałkow- 
[|ska 53, zaczynają się *“rsa: kroju sukien, 
strojów, krawatów, buchhalrarji, 534 
(Cudzoziemka wykształcona udziela lekcje 

jobcych języków. Leszno 18, mieszkania 14, 
od godz. 2—3 prócz niedzieli- 1933
N auczycielka świeżo wyszła z gimnazjum, 
11 przygotawia do klas i poszukuje korepe- 
tycyj. Nowolipie Jń 6. mieszkania 13, 2080
Nauczycielka muzyki udziela takowej na 
[ąwłasnym tortepianie po kop. 30. Leszno 
jś 53, mieszkania 15.______ _________2046
1 iemka rodowita, z patentem, życzy udzie­
liłaś lekcje ję yka niemieckiego i muzyki, 
na godziny. Elektoralna Jś 14, ni. 14, od go­
dziny 9—10 rano, 2320
[Joszukuję młodej osoby do konwersacji 
I Adres, jako też i bliższe warunki w kio­
sku obok Kopernika, pod lit. J. H. 2012

Francuzka lub angielką, młoda, inteligen­
tna, potrzebna do konwersacji. Adres: po-

► .e-restante Imfc 2149

Ilona niemka posiadająca ehlubne świade- 
Jjctwa, poszukuje miejsca. Wiadomość: Kró- 
lewska Jw 41, mieszkania 13.______ 2138E akcje" kroju sposobem ułatwionym, na bar­

dzo przystępnych warunkach. Wiejska 12, 
mieszkania 12. 2133
|(olka z dobrej rodziny poszukuje miejsca 
j za bonę lub do gospodarstwa, tu albo na 
wyjazd. Oferty w kantorze Kurjera Warsz, 
pod lit, B B.___________________ 329
Ctudent posiadający wzorowo języki: łaciń- 
*ski i grecki w zakresie kursu gimnazjalne­
go. pragnie udzielać tych przedmiotów. Wi- 
dok JA domu 19. mieszkania 23._______327
Młoda osoba życzy udzielać lekcje: francu- 

zkiego, niemieckiego i ruskiego języka.—
Chmielna Jw 35, mieszkania 13. ' 1951
La lekcje” jeżyków, nauk klasycznych lub 
/ opłatę, poszukuję fortepianu do egżercyto- 
wania się. w okolicach Nowogrodzkiej. Win­
do mość zaraz od 3—4, Now’ogrodzka 7, m. 4.

Toszka życzy udzielać u siebie w domu 
lekcje języka francuzkiego i włoskiego. 

Marszałkowska Aś 21, mieszkania 12. na 3-m 
piętrze. 2340

Dsota rcjipj cery
Odalisk, działanie tego cudownego środka 

oddziela stare pomarszczone atomy—plamy, 
piegi, zmarszczki ustępują, a skórę grubą, 
szorstką, martwą, zamienia na świeżą, białą 
i rumianą cerę zdrowia. Odalisk jest środek 
hygieniczny, odmładzający i nie ma sobie ró­
wnego i w ciągu 20 lat pozyskał uniwersal­
ne uznanie. Puder La beaute immortelle któ­
ry jest prawdziwym fenomenem w sztuce ko­
smetycznej, nie zawiera w sobie żadnych me­
talicznych części, ani bismutu, jednakże przy­
lega na twarzy i nadaje śliczną—naturalną 
i bardzo przyjemną białość. Cena Odaliskn 
rs. 2. Pudru rs. 1 kop. 50, do obydwóch na 
przesyłkę dołącza się kop. 50. 2622r

NabiciHjij nm życic, roan^ -zybko, 
■wstrzymuje wypadanie i wzmacniają włosy, 

kto używa płynu:

2
DESLAURIERS

fr. — Xprzesyłką Rul>. 2.50
BUXINE

Cena Hub.
Niszczy łupież, nadaje włosom nowej siły, mocy, 

połysku i miękkości: 

Pomada Deslauriers 
Cena Rub. |.35» ~ Z pr zety łka Rub. |.5O 

Aleks. Koch Krak. Przedm. >’• 83.

KASSY
ogniotrwałe i bezpie­

czeństwa z C. K. 
Uprzywilejowanej 

fabryki 
300R

F. WERTHEIM & C“

Bony niemki znającej krawiecczyznę, po­
szukuje się. Wiadomość: Graniczna M 10, 
mieszkania Js 10. 2353

Jjtrzebny jest obcr-kelner władający obcemi 
językami, jelniący iuż te czynność w pierw­
szorzędnych hotelach. Wiadomość na miejscu.

Posiuly i prace.
panny podręczne i uczennice, potrzebne do 
I fabryki kwiatów. Tłomackie Jte 9, 280
Ijotrzebne sa panny uzdolnione do stani 
[ ków i spódnic, do pracowni przy ul. Twar- 
lej JA 9a, mieszk. J6 1, 1901
Ijoszukuje się do zarządu domu osoby z 
I kaucją 1,500 rz„ energicznej, obeznanej z 
czynnościami zarządu i posiadającej świadec­
twa osób wiarogodnych. U iadomość: ulica 
Marszałkowska JA 56 w dystrybucji, 2146
IJotrzebra natychmiast zdatna maszyni- 
| stka do bielizny, do maszyny Singeru. Ul. 
Leszno Aii 9, mieszkania 24. 2148

Fanny kompletnie uzdolnione do krawiee- 
czyzny damskiej i do nauki. Zgłosić się 
zechej: Solną Jfe 5, mieszkania 5. 2128

||O hotelu Angielskiego w Warszawie, po- 
JJtrzebny jest obcr-kalner władający obcemi

NASIONA
ROŚLIN pastewnych, warzywnych, 

kwiatowych, i t. p. nadeszły do 
Składn Nasion i Maszyn Rolniczych 

A. RODKIEWICZ:
w Warszawie, ulica Miodowa ,V 15,
______ Cenniki wydaja się bezpłatnie. 395 

Poszukiwane są stare 388 

Angielskie Miedzioryty 
Wiadomość u portjera, w Hotelu Victoria.

Di wydzierżawienia 391

PIEKARNIA
z urządzeniem i zapasami: Wiad. Wielka 10.

itfhDospeilaiiia Karola 
dwu-osobowa, używana, zdatna na wieś i do 
miasta.—Wiadomość w kantorze Motelu Pa- 
ryzkiego. 397

Kaiicjoirane Biuro " 
Anny Damerau, 

Krakowskie-Przedmieście Jń 36, 
wprost Saskiego placu.

ma do umieszczenia Guwernerów i Nau­
czycieli obojga pici, tak krajowców jak i 
zagranicznych, Bony różnych narodowości i 
Korepetytorów._______ ’______398_____

W WIEDNIU, 
Skład. Nowo-Zielna 5v 42.

Cenniki illustrowane gratis i franco.

Gruby pieniężny interes, 
będący na ukończeniu w Petersburgu, kapitalista 
(nie adwokat) chcący załatwi: swoim kosztem, 
zgłosi się; Marszałkowska 56, mieszk. 11. 387

Z powodu nieprzewidzianych okoliczności 
jest do odstąpienia. 301R

Zaraz do wynajęcia 

obszerny Lokal 
po składach komisowej sprzedaży wy­
robów fabryki r',t awiereie,” Nalewki 
A" 6, przy kratach Ogrr du Krasińskich 
do dnia 1 Lipca; r. b. Wiadomość 
w Magazynie Wilhelma Ginsberga, Gę­
sia Jń 4, od g«dz. 11 do 1 z południk 
i od 5—7 po południu codziennie. 390

SKŁAD WĘGLI
w dobrym punkcie. Wiad. w Biurze ogłoszeń 
pp. Rajehnian & Frendler, Senatorska X 18 

Potrzebny wspólnik inteligent 
do interesu technicrEno-handlowo-konoi- 
sowego •!. kapitałem od 1OOOO rs. Oferty 
przyjmuje kantor Kurjera, pod adr.„technik."

Kwit na rs. 40
.V 5361. wydany przez Kasę zaliczkową, przy 
placu Wareckim, na zastawione kosztowno­
ści, zaginął.—Znalazca raczy takowy zwrócić 
do tejże kasy. 299R

rToGRl^Y^I 
® załatwia, dopełnia ekshumacji i ra 
ś® przewożenia zwłok w kraju i za- M 

granicą, rprzedaje najtaniej trumny w
B metalowe i drewniane, suknie pośmiertne, H 
■ gotowe żałoby i wszelkie efekty pogrzebo- M 
B we i żałobne. Zakład Pogrzebowy g 
gffi J. Pełczyńskiego, Nowy-Swiat 54. H

Do sprzedania

BRYCZKI
na resorach, z fartuchami, na jednego i parę 
koni, bardzo lekkie i gurtorwne. Chłodna 16, 
w zakładzie stelmachskim. 355

Nagrody rs. 3.
Dnia 6 b m. zaginął pies z rasy dogów duń­

skich, maści popielatej z brunatnemi znaka­
mi i białą skazą na jeduem oku. Łaskawy 
znalazca raczy odprowadzić za powyższą na- 
■grodą na ulicę Jerozolimską Jft 35, do stróża. 
Nie prawy posiadacz sądownie poszukiwanym 
będzie. 357

GRZYB ORZEMY

Ujeżdżania >>
J. GOLIŃSKIEGO, Mokotowska X 3

Udzielają się lekcje konnej jazdy dla Pań 
i Panów. — Przyjmują się konie do tresowa- 
nia na stajnię i w komis do sprzedania. 258R

w domach mieszkalnych niszczę nujpewniej- 
szemi sposobami, a nowe budynki zabezpie­
czam od takowego. Osuszam także mieszka­
nia wilgotne. — Aleksander Ciszewski, 
budowniczy, ul: Żurawia Jfr 33. 272

SKLEP
w którym przez lat 11, przeważnie była ga- 
lanterja z eleganckiem urządzeniem, w najlep­
szym punkcie miasta, jest z powodu wyjazdu 
do sprzedania.—Wiadomość: Tłomackie )® 3, 
u jubilera pana Ifland. 364

Ifanny do sukien damskich, zdatne, potrze- 
I bne są do pracowni sukien i okryć przy 
ulicy Bielańskiej 56 12, mieszkania 9. 2223 
Sklepowa potrzebna zaraz do składu nici, 
wyznająca języki niemiecki i ruski. Wiado- 
mość: O, Sehoelier, Nowy-Świat Aś 53 nowy., 
1’czeń potrzebny do zakładu tokarsko-ga- 

Jlanteryjnego, z’ prowincji pierwszeństwo.— 
Nowo-Senatorska J& 4. 2227
4 dministrator z kaucją do 3,096 rs. po'ó 
jltrzebny do majątku w Siedleckiem. Wis- 
domość w hotelu Polskim Jfe 10, 2177
panny potrzebne do bielizny męzkiej, ma- 
I szymstki, podręczne i do robienia dziurek. 
Lhca Nowy-Swiat Jr? 12, mieszkania M 10. 
Czarnowska,_____________________ 2196
potrzebny jest rządca domu, połączonego z 
i hotelem z kaucją 2,000 rs. Wiadomość w 
Biurze Adresowem w Ratuszu u p. Góreckiego,

1 potrzebna natyeh uiast zdatna maszyni­
stka do bielizny męzkiej, do maszyny Wil- 

sona. Mokotowska 15, mieszk. 25. 2305
Czeladnika lub panny, potrzeba zaraz do 

robienia pudełek aptekarskich. Ulica Wi­
dok Jś 17, mieszkania 6. 221(j

3470^7
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»j araki zc świeżym pokarmem, u akuszerki. 
Śliska 32.  2357

wieczorowe, oraz wazo- 
t 24. 336

rzodkiewki miesięcznej, melonów, 
, karetty, buraków, cebuli, kapu- 

grośzku i fasoli ] oleca: Chmielewski i 
2002

Interesa liandl. i majqlk- 
lasicna ogórków inspektowych, kalafiorów, 
[^sałaty, i ż”'! ------ '
pomidorów, karetty, buraki 
sty. {. ’ :
Spółka, Miodowa 4.

om do sprzedania na bardzo korzystnych 
' , m. 30.

Kupno i sprzedaż.
1E schćd.“ Skład < ywanów oryginalnych 

perskich, bialskich i angielskich; ser­
wet, chodników, eiaz różnych przedmiotów o- 
jyjentalnych. Ceny nizkic. Mazowiecka Jw 14, 
w; rest bramy.,Ł08

ystrybucja z mieszkaniem do odstąpie­
nia. Elektoralna 32. 2174

sprzedania, miejsce do­
lską 3101 a m. 6. 337

Vkład węgli zaraz do sprzedania, z powodu 
□wyjazdu. Wiadomość: Grzybowska A* 5>, w 
w tymże składzie.
4 kiep spożywczy jest do sprzedania. Ulica 

 Dzielna .V 21. 2145

of»ł(tuł7sec».—Muc leatralDy nr 4 7 be (nowy 5). ' AosBo^eno lleasypo®—Bapniaual (13 'beupajw; l«Só r.
|.«d«k<®r £ rymanowski.—Wydawca Gustaw Gebethner

pokój duży z meblami, samowarem, obia- 
* . U* 1’ us'ugą, rs. 30 miesięcznie, mniejszy 
taniej, Nowogrodzka Ni 3B, m. 8. 2372 

Bamka z 2-miesięcznrńi pokarmem, jrzy 
ul. Mariańskiej At 3. stróż, wskaże. 2355

M araki wiejskie, z młodym j okarmem. UL- 
Chmielna Aż 33. 2373

Forłepianista przyjmuje zamówienia na 
wieczory tańcujące. Zastać można od 3—6.

Nowe-AJiasto 4. 111 eszk. 8. 2369 
ikuszerka P. Módalis przyjmuje damy na 

IJkurację i słabość od rs. 25. Umieszczenie 
dziecka i dyskrecja zapewnia się. Ulica Nowy-. 
Świat Ni 2. 2334

> ginął mnły pinczerek .jasno-żółtr, wabi sia 
/ „Beluś.“ Kto g« odprowadzi na ulicę Kró- 
lewską Aw 23, mieszkania 1, otrzyma nagrodę. 
IVagrody rs. 10. W dniu 5 b.. m. zginał 
ląwyżeł z kasztanowatemi łatami na białem 
nakrapianem tle^ uszy eałe kasztanowate, 
wabi się „Bekas. Znalazcza lub posiadają-, 
cy wiadomość o nim. raczy dać znać na ulw 
cę Długą poć A; A*, mieszkania 19. 2329 
7gubi ono duplikat pnsportu Aż 443 wydiw 
£ny 24 Sierpnia 1882 roku na imię Stefana 
Januszewskiego. Znalazca raczy' złożyć na 
ręce naczelnika diogi Nadwiślańskiej stacji 
Warszawa._____ __________ 2327

aginął pudel binły, z obstrzyżoną mordkrl 
.znalazca zechce go odesłać za nagrodi 

Ulica Zgoda Aż 1, stróż wskaże. 355 
IJrzybłąkał się dog d. H~"bTTTThTwy 
| właściciel może go odebrać za zwróceniem 
kosztów, na Nowolipkach Ac 7, ni. 5. Wra­
ził nie odebrania w ciągu 3 dni. pies będzie 
sprzedany.  2358
Przybłąkał się 7 im duży dog z obro­

żą. Jest do odebrania, za udowodnieniem, 
opłaceniem kosztow ogłoSzenja j żywienia 
AV iadomość: Ogrodowa 5, „ą g_7 str5ż 
wskaże.  2350

Wtyieł jasno kasztanowaty, z odmianami, 
przybłąkał się 8 Lutego. Pies trzymanym 

będzie u»18 następnie sprzedanym. 
Wiadomość u stróża, Pietą yg, 2351

(’rywam na wieczorkach. Ulica?Leszno 51,
i mieszkania 33. _____________ 2180

Drenowanie, irrygaeję, oraz wszelkie in­
ne roboty grabarskie wykonywa technik z 
wieloletnią praktyką, po cenach jaknajprzy­

stępniejszych. Fabrykację rurek drenowych 
wykonywa, gdzie jest meżebnem. m mie'scu. 
Rekomendacja z robót wykonanych. Bliższa 
wiadomość w handlu win, hotel W. Wie­
deński  239 '

Tanio do sprzedania pianino zupełnie no- 
we. Zgoda Az 1, mieszk. 16.356

Restauracja zaraz, do sprzedania za cenę 
przystępną.. -Wiadomość: Warecka Aż 7, 
mieszkania 30. 1736

llwieży transport indorow tuczonych, jaj i 
0masła młodego, po nizkiej cenie. Bracka 12, 
stróż wskaże. 2127

»o odstąpienia od 1-go Kwietnia r. b. 
po cen e zniżonej mieszkano sklalajaca 
się z 2-e h j okojów obszernych i przedpoko­

ju, od frontu, z widokiem na plac Saski.— 
Wiadomość: ulica Czysta Ac 2, u stróża domu.

Meble salonowe rzeźbione, garnitur czarny
i orzechowy, biblioteka, biuro, lotel, urzą­

dzenie ozdobne jadalnego pokoju, nasiv dębo­
we, kolumny, żardinierki, łóżka, umywalka i 
iire meble, tremo, lustra, fuanki z ć-ciu po- 
J o; ów, do sprzedania bardzo tanio razem lub 
częściowo, na ulicy Chmielnej w pałacu Aż26, 
mieszk. 9, czwarty dom ed rogu Marszałkow­
skiej, idąc do Brackiej, suóż wskaże. 1767

(Izarnej jedwabnej matorji sztuczka, sprze- 
jdajo s;ę bardzo tanio, oraz suknia czarna 
jedwabna, w dobrym stanie za rs. 18. Ordy­

nacka Aż 2. mieszk. 3. 2279

Fortepiany Małeckiego, Kralia, Holfera, 
Budynowicza, Zakrzewskiego i zagranicz­

ne, od rs. 180—400, oraz pianina. Krakow­
skie-Przedmieście 32, wprost Królewskiej.— 
Tarnowski.  1194

la 9°/0 netto. Dom do sprzedania w okolicy 
I,placu św. Aleksandra. Szacunek 45,000 rs., 
do kupna potrzeba 20,000 rs. Oferty składać 
można w kantorze Kurjera Warszawskiego 
pod literalni W. K. Pośrednictwo bezwarun­
kowo wytacza się.2331

korzystny interes. Z powodu objęcia ma­
jątku spadkowego, jest do odstąpienia za­
raz sklep kolonjnlno-spożywczy z dystrybucją, 

targi dzienne od 30 do 45 rs. Komorne tanie, 
ulica handlowa. W iadomość: kiosk, Aleje Je- 
rozo imskie. 2134

Ułuzący umiejący po niemiecku, który już 
jjw jakim składzie tow>arów pracował i po­
siadał dobre świadectwa, znajdzie zaraz miej­
sce w fabryce piór Ecnanuela Sachs, Tło- 
mackie 9. 2325 

Elwa pokoje na dole, z meblami, pośęielą, 
ll samownreni, obsługą. Krakowskie-Przcd- 
mieseie 7. mieszk. 28? 2151Jest do sprzedania na bardzo dogodnych 

warunkach organ samogrający, w wielkich 
rozmiarach. Wiadomość w hotelu Angielskim 

w' Warśzawic. 2284

Meble tanio do sprzedania: garnitur czarny
i orzechowy, szafy rozbierane dębowe i o- 

rzechowc, kredens dębowy i orzechowy, ko­
lumny, stół jadalny, krzesła, komoda, szafki 
do bielizny, umywalka, łóżka, tualeta, sze- 
slong, stoliki do kart, bibljoteka, biuro, lu­
stra, firanki, trema. Twarda kż 6, od frontu, 
jiierwsze jńętro, mieszk. 8. 1585

JŁ owo-otworzony magazyn mebli nowych 
ląi używanych, sprzedaje po niepraktykowa- 
nych nizkich cenach, o czem na miejscu prze­
konać się można. Ulica Marszałkowska 54. 
Proszę uważać na Aż domu, przez sień w po­
dwórzu. 2087

"yżeł biały ceter,~-al)j 8ję „Sułtan- za- 
ginął, na stacji Grodzisk d. ó b. m. Upra­

sza się o z-awiadoinienie do fabryki cukru 
Michałow pod lit. F. W., za wynagrodzeniem 
i zwrotem kosztów .utrzymań':). Nieprawy 
posiadacz do odpowiedzialności sądowej po- 
ciągnięty Jtgdzie^ .j2M7

Kontuar i szafy oszklone z obszernego 
sklepu do sprzedania. Wyprzedaż towarów 
tabacznych i sklep z pokojem do odstąpienia. 

Długa Aż 17. 2344

|a ufry, walizy, torby, od najtańszych do naj- 
wykwintniejszych, poleca T. Ł. Breymeyer. 

W arszawa. Królewska, róg Krakowskiego- 
Przedmieścia, u

»o sprzedania dwa śliczno kostiumy: 
Małgorzaty i Muzyki, raz jeden użyte.

Złota Kła, mieszk. 14, między 4-ą a 6-ą.

Uklep wiktuałów do odstąpienia w każdym 
□czasie. Ulica Ogrodowa Aż 41. Wiadomość 
na miejscu.____________________2131

HS. 3,00(1 do wypożyczenia na nieruchomość 
w Warszawię. Wiadomość: Aleja Jerozo­
limska At 32, mieszkania Aż 9.2150

Jagle wiedeńskie są do sprzedania z po­
wodu wyjazdu. Orla Aś 7. 2030

I om do sprzedania na bardzo korzy: 
warunkach. Wiadomość: Warecka 7,

jiSOta znająca się na gospodarstwie wiej- 
vskiem, życzy miejsca na wieś do zannożnego 
domu. Ulica Długa Aż 10, mieszk. 58. 2354
rj la pp. pszczelarzy! Przyrządy o 10 procent 
Łj taniej od zwykłych cen wykonywam; ule 
modelowe na szrubach, rojnice, maszynki do 
ubijania ramek miodowych, oraz wszelkie 
przyrządy wchodzące w ten zakres, za do­
kładność wyrobu gwarantuje. Ul. Królewska 
Aż 11. Szczurkowski K. 2268

Uywany najróżnorodniejsze, serwety, cho­
dniki, kołdry. „Najlepiej kupić:“ Marszał­
kowska 65 (w podwórzu).276

Cklep owocowy do sprzedania. Wiadomość: 
 N o w y-Świat At 39, w tymże sklepie 2156 

Cklep wiktuałów do 
□bre, za rogatką Wo

U o sprzedania garnitur czarny, jedwa­
biem” kryte, oraz kozetka, 2 foteliki utrech- 
tem kryty. Nowy-Swiat Aj 44, m. 3, 2364 

Ozdobne umeblowanie salonu, garnitury 
adamaszkiem jedwabnym kryte, portiery, 

dywan do sprzedania. 54 louznnierska 11, stróż 
wskaże. Obejrzeć można od 11 1. 2352

Potrzebna jest sklepowa z kaucją rs. 50.
Wiadomość w sklepie spożywczym. Ulica 

Marszałkowska Aż 32. 2330

i tół jadalny, jesionowy, na orzech, okrągły, 
□rozsuwany, na 12 osób, do sprzedania. 
Pańska ‘.2.—U, mieszk. 4, od 12—2 i od 4—7. 
(larnitur salonowy, jedwabnym adama­
szkiem kryty, szala. Włodzimierska 2A, 

mieszkania 5, drugie piętro. 2365

Ogier kary, cztero-Ietni do sprzedania. Wi­
dzi cć można w zajeździć na Dziekance.

ęklepik wiktuałów przy ulicy Chłodnej At 6, 
(’w każdym czasie do sprzedania, z powodu 
wyjazdu, za cenę przystępna. 357

Ij o k a 1 e.

nla kawalera duży pokój, elegancko orne* 
blowany, z osobnem wejściem, w gmachu 
teatru wielkiego A-i 19, 1-e piętro, m. 18. 2286

Ijógrzebowy zakład B. Korpaczewskiego, 
fkład tiumien i wszelkich elektów yogrzo- 

ltwych. NowT-Świat 42.___________ 5_____
Ilo sprzedania hnndel wiktuałów z her- 
IJbaeiarnin w dobrym punkcie, z powodu 
wyjazdu. Wiadomość: Nowolipie M 23, 1996

!potrzebny jest inkasent z kaucją rs. 300.
Oferty nadsyłać do kantoru Kurjeia War- 

szawskiego j od adresem „Inkasent.“ 2321 
Hrotrzeba panny uzdolnionej do goisctów. 
1 Ulica Śliska Aż 12 domu, mieszk. 2i. 2339 
Ijotrzebną jest maszynistka do bielizny za 
| dobrem wynagrodzeniem, również znajdzie 
zajęcie stałe panna do dziurek i uczennica. 
Ązielna Aż 7b. mieszkania 24.______2318
T?VOL'a młoda, znająca doskonale krawiec- 
Ooz^znę damska, znająca się przytem na go- 
spodfo-stwie dimowem, poszukuje miejsca 
na wy),uzd lub też vr Warszawie w domu 
prywatnym, przyjmie także obowiązek panny 
Uiiżaeej. ,Łaskawe oferty uprasza składać w 
biurze ogłoszeń Bajchmana i Frendlera, 6e- 
tintorska 18;. Pn|i U- fi- AL 354
V ucnarka .wydoskonalona w swoim za- 

widzie, postukuje obowiązku na przycho­
dnia lub na wykozd. Kiosk: róg Hożej i Mar­
szałkowskiej pod Jit. M. K.  2361

powodu słabości właścicielki j est do 
sprzedania od Wielkiejnocy sklep rękawi- 

czniczy' z urządzeniem i towarem. Wiado- 
mość na miejscu: Świętokrzyzka Aż 3. 2213 
I (oszukuje się w obrębie kilkomilowym 

Warszawy, w pobliżu jednej z kolei żela­
znych, nad rzeczką lub inną wodą dłuż­
szej dzierżawy, wygodnego domu mieszkalne­
go, z ogrodem warzywno-owocowym, objęto­
ści 5 do 10 mórg. Adresy i warunki uprasza 
się złożyć w kantorze Kurjera Wnrszawskie- 
go pod lit. T. C. 308

Ks. 10.000 do ulokowania na 1-y Aż hypo- 
teki domu w Warszawie. Wiadomość u 
adwokata przysięgłego Smoleńskiego, ulica 

Długa Aż 16. 1938

t/yranta do banku polskiego za procent lub 
/jdo wzięcia pożyczki wspólnie, poszukuje.— 
(Merty pod lit. W. Z. L. w kant. Kurjera.

o sprzedania dom murowany, piętrowy' 
z oficynami, w Łowiczu, w handlowym 

punkcie miasta; dochód netto rs. 1,900 na do­
godnych warunkach. Wiadomość w handlu 
j>, Modrzewskiego w Łowiczu._______ 2338
/powodu zmianyr interesu jest do sprze­

dania sklep z handlem wiktuałów. Ulica 
Chłodna Ni 35._________________ 2322
Magazyn obuwia, elegancko urządzony, przy 

ulicy pryncypaluej, zaraz do sprzedania 
tanio, z towarem lub bez. Wiadomość w 
składzie wędlin, Bielańska Aż 11. 2362
i klep do sprzedania w każ.dvm czasie. Ul. 
jyŚliska 38, wiadomość u właściciela. 2342

ubli 13,000 1-go numeru hypoteki ziem­
skiej w Warszawie po Towarzystwie 

14,000 rs. odstępuje na 10%, bez pośredni­
ctwa. hlajatok 22 włók, za rogatka Moko­
towską. 5V iadomość: Ogrodowa Aż 9, u wła­
ściciela. domu. 2343 

H yżeł czystej rasy ceter, ułożony w polu 
oraz kilko-miesięczny szczeniak takięjże 

rnsy do sprzedania za przystępna cenę Wia­
domość: Miodowa Aż 11, mieszkania 7, 1-sze 
piętro, w prawej oficynie. 2333

Ulica Fabryczna

/powodu wyjazdu natychmiast do odstą­
pienia mieszkanie kawalerskie, składa nce 
się z 2-ch pokojów wraz z bardzo gustownem 

i eleganckiem urządzeniem. Wiadomość: uli­
ca Orla Aż 6, mieszkania 8. między godziną 
9 a 10 rano. 2346

Ooniesienia rozinaiite>
li aucjonowane biuro pedagogiczne reko- 
[Inicnduje: nauczycieli, metrów, guwernantki 
i bony. Krakowskie-Przedmieście 7. — Dą­
browę la i Siarek. 2162

IJianino ładne i mocne zupełnie nowe, do 
sprzedania za rs. 240, u właściciela domu, 

Prosta Aż 12. __________________324_____
Trumny dębowe, wewnątrz metalowe, poli- 

turowane, wykwintne i całe metalowe. Za­
kład pogrzebowy B. Korpaczewskiego, No­
wy- Świat 42. 272

Meble tanio, parę garniturów urzędowej 
roboty, biurko używane, szeslong w skórę, 
stoi.ki, z tacami, Leszno Aż 15, u tapicera, 

i erwis saskiej porcelany, żyrandol bronzo- 
nwy, tualeta inkrustowana, 2 komody, tre­
mo mahoniowe z bronzami, lustro z konsola­
mi maimurowemi, szafka do numizmatów, ze­
gary, do sprzedania. Saski plac Aż 5, róg ul. 
Królewskiej, u B. Bolcewicza.1973

4 ntyki komody z bronzami, lustra, dywa- 
jjny, kałamarz, lichtarze z bronzu, kolumny, 
szkatułki z mozajka nowożytną. Różne piękne 
drobiazg', blondyny, koronki, zegarek złoty, 
remontoir, koperta podwójna i t. p. rzeczy. 
Krakowskie-Przedmieście 7, drzwi 6. 800
Masło solone i nie solone na pudy i funty 

Żurawia Aw 1. do godziny 1-ej. 1803

Hwity lombardowe nabywam na dogodnych 
warunkach. Solna 12. mieszkania 6. 2019 
t, toby wiedział o pobycie Atareelrgo IJereL 

Jł zowskiego raczy dać znać. Marjańska .V. 4. 
mieszkania 10. 353 ' ’

tl’anio!!? do sprzedania: sofa z szufladami, 
| szeslong używany w skórę, oraz trzy sta- 

re obrazki. Elektoralna 39, u tapicera. 2190 
k przedąjc się pies ceter, kompletnie ułożo- 
jjny i sztuka cienkiego holenderskiego pló- 
tna. Krakowskie-Przedmieście 36, ni. 18. 2163

U o rs. 24,000 potrzebna pożyczka na 1-szy 
numer hypoteki dóbr ziemskich po Towa­
rzystwie. Wiadomość: ulica Hr. Kotzebue 

Ni 10, mieszk, 4, do godz. 11-ęj rano. 1719 
Jest do sprzedania karczma, z powodu wy­

jazdu, w powiecie Grójeckim, gminie Ry­
kały, od Warszawy wiorst 54, we wsi Bątków, 
składająca się z pięciu pokojów, jedna śpi- 
żarnia, piwnica murowana i stajnia do za­
jazdu, przechodzą około karczmy dwa trakty 
do miast i morga ogrodu do karczmy. Wia- 
domość: Nowo-Zie 1 na Aż 41.1891

Maszyny pończosznicze nowej, ulepszonej 
konstrukcji, poleca skład maszyn Juliana

Berir, ATaznwieckn 14.___________97_______
eble do sprzedania: garnitur czarny salo- 
nowy i różne inne meble bardzo tanio. Ul.

Chmielna Aż 8, wprost kąpieli „Dyana,“ mie­
szkania 7._____________________ 2078_____
Masło wyborowe co tydzień, świeże. Mar- 

szałkowska 65, w podwórzu, na dole. 2191

Ifanna do masz^Ąy Singera potrzebną jest 
zarnz do fabryki .gorsetów J. Kropiwnic- 

kiej, ulica Leszno Aż \8. 1'363
iiOtrzebny jest-ekon^m. AOiadomoić: ulica 
| Jasna Ni 14, 2-e piętro, w dniach 14 i 
16 Lutego, do godziny 9 4Ci rano. 2367

I jo interesu prze myślowego potrzebny jest 
Jwspólnik z kapitałem 5 de 6 tysięcy rubli. 
Bliższe szczegóły: Przeskok ii" 5, skład wę- 

gli J. Młodeckiego. 2368_____
domu oficjalisty prywatnego na wieś 

IJpotrzelny człowiek mogący mzysposobić 
2 ch chłopców do klasy 2-ei Refbktanci ze- 
chcą nadesłać wiadomość: Nowy-Św.at Aż 38, 
mieszkania A« 11, rano o godz. 10. 2348

sjokojk na jarterze, przy jednej osobie, 15 
| meblami, usługa, pościeląiui> bez. Zielna31, 
mieszk. 13, blizko ogrodu Saskiego. 2371Ś| 
Mieszkanie wygodne i suche przy ulicy:

Siennej Aż 9a. z 5 j okojów, z dwoma bal­
konami, przedpokojem, kuchnią, wygódką, 
spiżarnią, piwnicą i górą, jest do wynajęcia 
od 1-go Marca lub 1-go Kwietnia, r. b. AVia- 
doiność w mieszkaniu Aż 6, 2-e pie.lro, 2332

Bardzo tanio do sprzedania garniturek me­
bli, prawie nowy, za rs. 45. Ulica Nowy- 
Swiat Ni 72, mieszkania Aż 3. 2147 

Tanio!!! dwie pary chomont angielskich do 
j sprzedania. Nowy-Świat 68, im 37. 2143 
Hlawikord, sześć oktaw, w bardzo dobrym 

stanie do sprzedania. Nowy-Świat 68, mie­
szkania 37. 2142

Tanio do sprzedania dwie suknie muselino- 
we mało używane: różowa i żółta, oraz 
biała voile. Smolna 10, parter.2125

Maraka wiejska bez długu, z obfitym i 
świeżym pokarmem, u akuszerki. Trę- 
>aeka Aż 7. 2349

Viemka młoda, z prowincji, poszukuje obo- 
[|wiązku pokojowej w przyzwoitym domu w 
Warszawie. O warunki adresować proszę: 
w Ciechanowcu, gubernia Łomżyńska. 2323 
I(Otrzebny jest rządca z kaucją od 2—3 

tysięcy rs. do majątku oddalonego od War­
szawy o 4 godziny drogi. Bliższa wiadomość: 
Marszałkowska Aż 26, 'mieszkania 22. pornię- 
dzy godziną 3 i 4.______________ 2337
filo magazynu mód potrzebna jest zaraz 
IJpanna zdatna do kajeluszy i kilka do nau- 
ki. Ordynacka Ni 8.2335 Z powodu śmierci jest do sprzedania gar- 

n.tur mebli, kredens z blatem marmuro­
wym, stół jadalny, 12 krzeseł dębowych, 2 

łóżka, umywalnia, sofa, lampy, kin'iety, 
gzymsy, wieszadło. Wiadomość: Nowy-Świat 
■V- domu 23, mieszk. 12. 11 tapicera. 2297
17 siążek lekarskich w ruskim języku 200, 
lljest do sprzedania. Wiadomość: Marszał­
kowska 38, mieszkania 7, od godziny 8 wie­
czorem, a w dnie świąteczne cały dzień, z 
wyjątkiem od godziny 12—4.________ 2170
Kóżne meble tanio do sprzedania, z powo­

du. Ulica Złota 12, mieszkania 4, od go­
dziny 12—2. 2172 

Iseble. Garnitur czarny, rzeźbiony, orzecho 
iJjj wy gustowny, urządzenie jadalnego pokoju, 
dębowe, oraz inne meble z kilku pokojów, ta- 
nio do sprzedania. Chmielna 25, stróż wskaże.

eble tanio do sprzedania, szczególnie wy- 
tworne, czarne umeblowanie salonu, przy- 

tem wiele innych mebli, jako to: para szaf 
pozbieranych, szafki do bielizny ozdobne, ko- 
jnoda, stoliki do kart, lustra, biureczko czarne 
damskie, kolumny, figury na postumentach, z 
jadalni całe urządzenie debowe. izeźbione. 
etażerki, para łóżek orzechowych, stoliczki 
damskie czarne, tualeta wielkich rozmiarów, 
paryzkiego wyrobu, biblioteczki dwie dębo­
we, zegar, lampa wisząca, żyrandol do salo­
nu, firanki z gzemsami i rozetami. Bracka 
A'' 12, stróż wskaże.____________ 2155_____
yyrandol, zegary i komódki antyki, oraz 
^obrazy starożytne i lekrutacja pendzla Ko­
tsisa, fortepian paryzki Pleyela, umeblowa­
nie całego salonu czarne, kryto żółtym Ijoń- 
ekim atłasem do sjrzedania. łziaciitów nie 
dopuszczą się. Warecką N: 5, m. 10, od go- 
(jzmy 12 do 1-szęj j od 4 doji-tej, 2203

»o sprzedania bilard.
Ae 103, Nowa-Praga.

no sprzedania fortepian w dobrym sta­
nie. Ulica Nowolipie Ni 15, m. 16. 2317


